
Rr. 378. Roli XXSł. tr»św. pląfeH 26 sierpnia 1921.
Ceny prenumeraty: 

Wq I wow/ie bez doręczenia do 
domu Mk. 250'— miesięcznie, 
z dwukrotną dostawą 300 Mk. 
Na Drowincji z przesyłką po­
cztową M.300 Za granicą M350
Cena pojedynczego nu­
meru popołudniowego 

we Lwowie 
i na prow incji:

wychodzi dwa razy dziennie

Ceny ogłoszeń:
Miejscowych I zamiejscowych za
1 wiersz no np., w ogłoszm rch 
12 Mk. Zi 1 wie sz w n mesł. 
nekrolo;. P.5 Mk. Za 1 wiersz 
na 1-sze stronie 100 Mk. Za 
1 wiers:; w kronice 7 0  Mk. 
Po kro ni te 6 0  Mk. Drobne 
ogłoszę ia za 1 słowo 5 Mk. 

Paski na k lumndth tekstowych 
w cenie nadesłanego. — Ogło- 
ezenia w porannem wydanir 

o 50°/o droższe.
■ łir a  Redakcji, idm laistracjl 1 Drukarni:
Lwów, ul Zimorowicza 11-15.

Rękopisów HaSoslasycli nie zwraći się.

Porównanie pomiędzy rządzącem dziś Polską 
s r̂'*nnici(rweni wzbogaconych chłopów a bezmyślną, 

, ^wybiegającą umysłem poza opłotki swojego obej- 
*Qia, pogrążoną w płaskim mpterjaliźmde, denmą i 
^cofaną szlachtą polską z czasów saskich, pojawiło 
s’e iuż nieidnokrotnie w Publicystyce współczesnej, 
Ufność jego jest jednak tak niezbita, a aktualność 
tak wielka, iż mimowolr dągls samo ciśnie się pod 
Pjóro człowieka obesrwuiącego smutny stan stosun­
ków wewnęt-znych w dzisiejszej Rzeczypospolitej.

Stronnictwo chłopskie dorwało się władzy, opite- 
raiąc się na, ściśle mechanicznym fakcie liczebnej 
Przewagi głosów w czasach powszecnnego, równego 
tajnego i bezpośredniego prawa wyborczego, podob­
nie iak niekulturalny tłum szlachecki wywierał de­
cydujący wpływ «na rządy, a ralczei na be-Tząd 
XVIII wieku jedynie dzięki temu, że poza nielichą' sto 
''Unkowo warstwą magnatów i ludzi oświeconych, 
był podówczas jedynym podrotem prawa.

Jak u wszystkich „łudzi nowych" żądza włai- 
dz-y przytłumiła u przywódców 'ego stronnictwa! głos 
sumienia i uczciwości politycznej, łączne z świado­
mością własnego ubóstwa umysłowego, braku kwali­
fikacji do spełniania niesłychanie trudnych i skompli­
kowanych zadań administracji współczesnej i wszel­
kiego braku poczucia odpowiedzialność zą losy 

państwa. '
% parobczańską iurnością i zawadjactweaii, ludzjiie 

tej kasty chwytają się zadań, którym absolutnie spro­
stać nie mogą, gdyż wielokrotnie przerastają ich si­
ły. Skoro raz krzykactwo wiecowe i zdolność gład­
kiego a przewlekłego gadulstwa na temat rozma1'- 
tvch zadań państwowych zidentyfikowali ze zdolno­
ścią rządzenia, nic im się iuż nie wydaje trudnenl, 
Przed niczem się nie cofają, wszystko gotowi są 
wziąć na swoje barki. Ludzie, którzy nigdy nie ó- 
śmielilby się podjąć zadań, wchodzących w  zakres 
rzemiosła szewca lub ślusarza, bo czują swoją kom­
pletną nieudolność na tern Polu, uważają się jednak 
za bardzo uprawnionych do wykxiywaiii;a stokroć 
trudniejszych ,i bardziej odpowiedzialnych funkcji 
państwowych- Rzecz tu ma się podobnie iak ze śztuką< 
i Jak o tym najsubtelniejszym, najbardziej eterycznym 
i w sfery wieczności wkraczającym tworze ducha 
Judzkiego każdy profan i filister irważa' się za upraw­
ionego wydawać M y , które u udajemniczonych 
'Wywołują uśmiech nol towaffla, tak każdy kto jest 
chłopem lub należy do stronnictwa chłopskiego są­
dzi, że tern samem posiadł sztukę rządzenia pań­
stwem, którą już od Platona począwszy wszyscy 
myśliciele uważili za ieJno z najtrudniejszych zaga- 

. dnień praktycznych ludzkości.
Wytworzył się na tem tle prawdewy kult nie­

kompetencji. Nastąpiło rzeczywiste odwrócenie war­
tości, ale bynajmniej nie w Nietzscheamkim sensie. 
Jeśli dawniej, za czasów słusznie zresztą pPlgnzeba- 
hego ancien regime‘u, żadnego wpływowego i odpo­
wiedzialnego stanowisku nie można było obiąć, jeśli 
Poprzednio rie wykazało się potrzebnych wysok ch 
kwalifikacji, to dziś przeciwnie bruk wszelkich kwa­
lifikacji najlepszą jtst rekomendacją. Nastały złote 
czasy dla wszelkiego rodzaju n euków i niebezpiecz­
niejszych jeszcze od njch niedouków, którzy z pogar­
dą Patrzą na ośli most matury gimnazjalnej i innych, 
Bapewne przez endectdch warchołów wymyślonych 
egztjminów. Raryka mógłby napis ić ponownie swą 
satyrę „Z chłopa król", a Tołstoi nową „Potęgę 
c.errmoty". Bo z tych centralnych komórek zacofaniu 
lekceważenie dla wiedzy sze 'oku wypływa strugą , 
dalekie zatacza1 kręgi. Dawniej chłop wiedział, że 
ieśli chce się wybić, i zaznaczyć się czetnś w spoTu- 
cze:'stwie, to musi przadewszysłki-m otworzyć sob o 
Wszechpotężne wrota nauki- Dziś w okresie chłop­
skiej arystokracji, wszystko się robi, aby w mózg 
jego wtłoczyć przekonanie, że nauka jest niepotrzeb­
nym balastem, chytrą torturą wymyśloną przez pa­
nów (czyli, endeków), ucążliwą fabrykacją węty- 
dzących się żebrać dziadów, jakimi są urzędnicy dz\- 
eieisi. Dawniej światły cnlop czuł i głos!ł, że „chlop- 
skość" jest czemś, co powiną > być przezwyciężone, 
że „chłopa" trzeba zdu»Ć w/sobie po to, aby go prze-

kękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować dc>: Redakcji Słowa Polskiego w e  Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszen ia  i reklamacje 
uprasza s ię  nadsyłać pod adresem : Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Polskie, Lwów  Teł. 27.

^jfakladem  Spółki W ydawniczej „Słowa Polakiemo“. Redaktor naczeln y  i odpowiedzialny: Dr. W aoław Mejbanm.

1 robić w obywatela. Dziś wśród oklasków oślepionych 
chęcią brudnego zysku degeneratów duchownych wsa­
dza się przemocą na piedestał w but ich za gnojonych 
aż po same końce cholew nie chłopa- byvr. Jtela ale 
chłopa-chama. 2

Stąd kotisekweułnie wynika nienawiść do inteli­
gentów, do tych dziwnych obłąkańców, którzy wśród 
zalewu brudu usiłują zachować czyste ięce, którzy 
wierni tradycjom bohaterów Sejmu czteroletniego i po­
wstań o niepodległość, wysoko podnoszą sztandar idea 
łu, choć im wygłodzone kiszKj marsza grają żałobnego.
„Niech \vyzdychają“ -  to życzenie wyczytałoby się 
napewne na dnie serca chłopskich arystokratów i to 
jest całkiem zrozumiałe. Bo jeśli jest prawdą ustaloną, 
że głodne brzuchy najbardziej są podatne do wszelkjiei 
krytyki, opozycji i rewoiucji, to oóż dopiero powie­
dzieć o takich głodnych brzuchach, rad któremi tkw*ą 
głowy mądre, zapalone i silne całą olbrzymią kulturą 
duchową minionych wieków!

Że w obozie chamokracii nie ma miejsca na idea­
ły, to jasne, to logicznie nieuniknione. Zdarzadą się 
tam wprawdzie w chwilach uroczystych przemówień 
j zgromadzeń wielkie słowa: ojczyzna, wolność, niepo­
dległość, nawet oświatą i postęp, nawet kultu n i Ale 
to -są tylko czaze i puste słowa, licha i fałszywa dani­
na, rzucona obowiązującym w świecie młogom cywili­
zacyjnym, z poza której z całym cynizmem wyłania 
sję nazbyt szybko naga treść tych dusz nMrich, po­
grążonych w najgrubszym oportunizmie- „Jak najwię­
cej gruntów, iak nafmtv:ej podatków, wszystkie naczel­
ne posudy dla nas, urzędnicy parobkami chłopów i 
chłopskie wybory do chłopskiego Sejmu" — oto jest 
ideał najwyższy tej kasty.

Wybory! To sam rdzeń, to sama lrwhffesencja 
chłopskiej polityki. Do 'ego wszystko zmierza, to jest 
oś, dokoła którego obraca się ten ciemny glob, to jest 

i jedyny problem polityczny, dla którego warto się tru- 
i dsńć, nad którym wa-do pracować-

Lecz w  ostatnich' czasach co§ się izaczyna' psuć w 
radosnych snach o idylli wybornej. Miasta systematy­
cznie wygladzanę przez wzbogaconych na wojnie .i po­
lityce plutokratów wiejskich, coraz nienawistoiejszeni 
spoglądają aa nich okiem. Inteligencja niemal cala 
znajduje się w przeciwnym obozie. Przy nich zostali 
tylko sami przyv ćdcy, którzy na tej polityce urośli, : 
oślepieni żądzą nagłego a brudnego zysku degeneraci 
duchowi, którzy pokTnii wp.'zęg‘i się do orszaku no- 
wycch chłopskich baronów, czekając, czy im jaki tłu­
sty ochłap nie wpainie do ich ehewej gęby. Wszyscy 
inni pnzejizeb już oddawna i czuią dla tej polityki tyl­
ko wstręt i obrzydzenie.

Ważniejszą jest rzeczą, że reakcia obudziła s'ę już 
także na wsi. Chłop swym trzeźwym rozumem jfojął, 
że cała ta polityka służy tylko interesom bogaczy wiej 
skich, że bezrolni i małorolni, że wszyscy cii, którzy 
nie mają skrzyń napełnionych banknotanr żadnej z 
niei nie odniosą korzyści, że zachwalana reforma rol­
na nietylko nie poprawi Ich doli, ale przeciwnie narazi 
ich na głód i nędzę, bo tniszcząc obszary dworskie, ni­
szczy jedyną podstawę ich egzystencji- Chałupnik czy 
komornik wie, że wzbogacony chłop, który zajmie 
miejsce obsizamika, nie da mu zarobku, a jeśli Pójdzie 
ha służbę do niego, dola iego będzie straszna. W cza­
sie obecnych żniw -ten ruch proletariatu wiejskiego 
Przeciw chłopskiej plutokzacii objawił się już bardzo 
jaskrawo i wyraził się w wielu miejscowościach zgoła 
namacalne w postaci karm el i kijów, spadających 
na plecy ludowcowych agitatorów.

Dlatego zasępiły się obliiza nowych chamskich 
baronów, dlatego ządrż-li e wynik wyborów i dlatego 
■zaczynają vyytaczać coraz to cięższe kolubryny agita­
cyjne i rozmaiiom! sztuczkami aomiuistracyjnemi usi 
łują ocalić się od pogromu-

Zaczynają zbierać zarrure owoce v. łasnej dema. 
gogji. (—).

Swiązeb bałtycki,
Mosłfwa. (EE) Radijo. Pbma moskiewskie podatą, 

że w grudniu br. powstanie zwjązek cęlny Litwy, Ło­
twy i Estonji, którego zadaniem będzie zniesienie wza­

jemnych grrnic celnych, wolność komunikacji na Bał­
tyku oraz współny system celny.

Bezczelność niemiccha.
Poznań. (EE) Radjo. Pisma donoszą, że Niemcy, , transportowym przez kurytarz Pomorski. Rząd nfemife 

wvstaoili do rządu polskiego z oskarżeniem, iż strajk I cki prosi o jak najrychlejsze zlikwidowanie strajku, 
kolejowy wprowadza poważne trudności W ruchu i

FroduKria węgla na Śiąshu.
Bytom. (PAT.) Produkcja węgla na G. Śląsku w 

pierwszej połowie sierpnia, br. w 13 dniach roboczych 
wedle „Industrie Courier" Wynosiła 1,;201.401 ton. 
Produkcja dzienna wynosiła przeciętnie 92.646 ton. 
Koleją wywieziono 1,044.664 ton. Wysłano: do Nie­
miec 759.123 ton, tfo Polski 81.954 ton, do Ausłrji 
111.078 do Czech 23.467, do Włoch 47.097, do V\ ę- 
gier 8.655, do Gdańska 10.784, do Kłajpedy 1.732 ton. 
Zapotrzebowanie wagonów kolejowych wynosiło

11S.556. Zapasy węgla na hałdach, które w dniu 31-go 
lipca br. wynosiły 95ft-20i ton, zmniejszyły s:ę wpier 
wszej połoy/ie sierpnia br. do 111.702 ton. Polska — 
jak wiadomo —ma otrzymywać miesięcznie 375.0001 
Mnieisza ilość węgla, dostarczoną Polsce w pierwszej 
połowie sierpnia, aj nie odpowiadającą przypadającej 
nam ilości, tłumaczą niedostarczeniem wagonów i 
przyczynami walutowemi.

Grecy przed Angorą ?
Londyn- (E. Ć.) Rafio- Arm'ia grecka odniosła w | wać należy w najbliższej przyszłości, 

ostatnich dniach duże sukcesy. Zajęcia Angory oczeki- ■ ‘

T
Tahe tamm n malej mieńcie.

Paryż- (PAT.) Dzienniki ogłaszają interwiew z Ta 
ke Jonescu. Oświadczył on. że obecną podróż jego me 
ma charakteru politycznego, mimo że ma odbyć kon­
ferencję z Brandem. Dalej stwierdził Take onescu, 
że stosunki Rumunji do sąsiadów są znakomite. Mim

ster podkreślił ważność utrzym ań’a małej ententy, 
którą uważa za jedyna; drogę prowadzącą do pokoju 
w Lmopie środkowej i za potęgę militarną. Co się 
tyczy Habsburgów, to zdaniem Take Jonoscu, nie mc 
gą oni bezwarunkowo powrócić na Węgry,
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Przegląd pofityczni-
NASZA PRAWORZĄDNOŚĆ.

W .Moniitorz-i Pohk!m“ znajdujemy stan rachun­
kowy Pol. Ki aj. Kasy Poż. na dzień. 10 sierpnia.

Okarzuie się, że w cągu 11 dni (o J 30 h>ca do 10 
sierpnia) wydrukowaliśmy 6 571 milionów marek (iuż 
600 milionów Mk dziennie). Sfan emisji wynosi} tedy 
10 sierpnia 121 miliardów 814 milionów. A o ile nas 
pamięć nie zawodzi — Sejm zezwoli} na drukowanie 
Danknotów tylko do cyfry 118 miliardów i nie więcej 
Cyfrę tę rząd "Witosa przekroczy! wbrew ustawie sej­
mowej, z pogwałceniem ustiw konstytucyjnych.

WYKUP PRZYMUSOWY.
Komisja Okręgowa Ziemska we Lwowie, nai pą- 

siedzenóu w diniu 20 sierpnia 1021 pod pnzewodni- 
ctwem Prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego dr. 
Slanlsława Orzechowskiego, powzięła w myśl art. 5. 
ustawy z  dnia 15 lipfca 1920, Nr. 70 pęz. 461 uchwalę 
na przymusowy wykup następujących majątków:

1- Uhrynów dolny i Kłusów, powiat Stanisławów, 
własność hr. Stelli Borkowskiej,

2- Rozodawy, powiat Przemyślany, własność Ja­
na Korczyńskiego i Stefana Zawadowskiego,

3. Bałaharówka, powiat Horodenkal własność dr. 
Witolda i Juliana Swiderskich,

4. Łonie, powiat Przemyślany, własność Efroima 
Neumaniai i Mojżesza Omamia,

5. Oplytna Błyszczywodzka, powiat Żółkiew, 
wiasność Jakóba Witza,

6. tSlyszyzywody, powiat Żółkiew, własność dr. 
Hermana Raba*era i dr. Leona Auerbacha,

Powodem tej uchwały jest nieprawidłowa i z 
uszczerbkiem dla wytwórczości krajowej połączona 
gospodarka, tudzież dzika. parcelacja (art. 1. putikt l 
i 2. powołanej ustawy). Zarazem z tych samych po­
wodów wyraziła Komisia cpmię, i-i należy wdrożyć 
akcię w kierunku przymusowego wykupu majątków:

1 Krawcze, powiat Borszezów, własność Schma- 
rje MeJzera i Goldy Seidmann,

2. Magnów, powiat Przemyślany, własneść Altera 
Bauma, Izajta Landaua, Samuela Zieglera, Moeesa 
Schreiera i Chaima Bursztyn,

3. Grzybowice, powiat Lwów, własność Jakóba 
WitteJesa i Sary Taubes,

4. Chrusno Stare, powiat Lwów, własność Abraha 
ma Lufta.

Na mstępnerr posiedzeniu, które odbędzie się z 
początkiem września br. zaimie się Komisja Okre- 
goya Ziemba dalszym szeregiem majątków, co do 
których materiał opracowub Okręgo wy Urząd Ziemski

OŚWIADCZENIE ASOUITHA. ii j i W ^
/Podcza-s dyskusji wywołanej mowa Lloyd Geor- 

ge‘a traktującą o zagadnieniach angielskie! poetyki za 
granicznej, zaznaczył pułkownik Moore-Brabazm 

z naciskiem, że czas iuż przestać U' ważać Niemcy za 
nieprzyjaciela,, Niemcy były dawniej wrogami; dzi­
siaj' zaś jai^o iedno "z największych państw w Europie 
musza one w ich rzędzie zająć właściwe sobie nr e j- 
sce. Oibecną swą polityką popycha Anglia Niemcy 
w objęcia sfer imperialistycznych, które ciągle je­
szcze egzystują, lecz ukrywają się w cieniu, by przy 
odpowiedniej sposobności z większą, silą wystąpić-

Asąuath oświadczył następnie, Że mowa Lloyd 
George‘a, ostatnio wygłoszona, była zn wszystkich 
innych najbardziej zadawalającą. Klęskę głodową w 
Rosji nazwał on najszkodliwszą pbyą, którą jednak 
trudno bedzre przezwyciężyć lub złigodwć.

Następnie oświadczył, że rozumie dobrze obawy 
Francii wobec Niemców, lecz równocześnie uważa, 
iż Francja jest dobrze zabezpi tótosa pnzed jakiemkol 
wiek agresywnem ich postępo waniem. Twierdzenia 
swe opiera na tej podstawie, iż po pierwsze Niemcy 
żbyt dotkliwie odczuli na swei skórze straszne nastę­
pstw a wojny, a po drugie mające nastąpić za wspól- 
nem noroz umiem'cm ogóhis rozbroi mi-, przywróci zda 
udem jego normalny porzą/lek i ułagodzi wszelkie nie­
bezpieczeństwo.

Go do Grecji zaznaczył Asąulth, że przy całej
sympatii, jaką zawsze darzy} to państwo, nie może 
pochwal;/; jego obecnej akcji wojesmei przeow 
Turkom.

Oddanie sprawy górnośląskiej do rozstrzygnięcia 
Lidze Narodów uważa Asąuiłh.za bardzo szczęśliwe. 
Żałuję tylko, iż tlie stał) się to duzo wcześniej.

NARODOWO-NIE MIECC Y ŻYDZI.
Oto iak podaje „D. Allg. Złg-“ „Związek narodo

wo-niemreckich żydów" w- Bylinie złożył następującą 
deklarację w sprawie wschodnich żydów:

„Dla żydów narad >wo-niemieckich jest kwestja 
ta nie kwestią żydowską, lecz ni orn ecką. Interesy nie- 
mf-ckie nie pozwalają na dalszy zalew naszego kraju 
uchodźcami, którzy nie stwarz uą żadnych lub też ma 
łe wartości. Dlatego odrzucamy dalszą tolerancję W 
sprawie wschodnio żydowskiej fali uchodźczej- Nie 
wolno nam ulegać wpływom uczuća ludzkości i go­
dzić. się na komp.romjs w tej kwestii**.

Z A C Z A R O W A N Y  0 S FÓ D
wzruszający dr< mat włoski w 5 aktach, — Wielka tragedya lekkkomyślnych ludzi. — Akcja rozgrywa s.ę na tle przćcuj 

dnej przyrody włoskiej. Rolę bohaterki odtwarza przepiękna i genialna artystka PINA MEN1CHELLL n3310

S IN O  LEW . D ziś we czwartek  
2 5 -go sierpnia

PROPAGANDA UNJI KOŚCIELNEJ Z ROSJA.
Miejscowe koła katolickie zajęte są projektem 

wywarcia swych wpływów w. Rosji na gruncie reli­
gijnym W. tych dniach odbyła się w Welegradzie kon­
ferencja unionistów, w której wzięli udział Francuzi, 
Belgijczycy, Polacy, Ukraińcy i in, Obrady miały char 
rakter poufny i omawlianą była spraw? ki-yzysu religij­
nego w Rosji. Mówcy zaznaczali, że w Rosji jest już 
dostatecznie Przygotowany grunt dla unii i należy typ 
ko działać energicznie. Ośrodkiem działalności ma być 
Czecho-ŚJowacja.

Prasa czeska zainteresowała się bardzo wspo­
mniane konferencją. „Cas" uważa, że podobna propa­
gandą będzie miała na wschodzie duże powdzenie, gdyl 
przeoiwnje „Trybuna11 zapatruje się na ro Pesymisty - 
cznie, twierdząc, że pobożność rosyjska zbyt jest mi­
styczna, aby ją można zastąpić chłodem religji zachod­
niej, jaka jeszcze przez dłuższy czas będzie znienawi­
dzona na Wschodzie. •„ .

URZĄD WALKI Z LICHWA.

Ustawa sejmowa z dmą 2. lirca 1920 r. powołała! 
do 'żyaia Urząd walki z lichwą. Zimą br. rzad uwa­
żając powyższy urząd za zbyteczny, wystąpił do SfcJJ 
mu z  wnioskiem o ozwiązanie tegoż. j

Komisja prawnicza Sejmu rozpatruje odnośnF 
wniosek, Sejm zaś dopiero po ferjach ma się wypo- 
wiedzieć, tymczasem jednak rząd, uważając za stoso­
wne nie czekać na decyzję Sejmu, rozporządzeniem 
«.duiin!stracyjnem nakazał zamknąć Urząd walki z 
cbwą. Nie mogąc uzna 5 tak niezgodnego z konstytucji 
postępowania, naczelnik Głównego Urzędu walki z li­
liową, prokurator Sądu Najwyższego, p. Józef Ptaś, 
podał się do dymisji, uznawając, że czyni to na znak 
protestu przeciw nielojalnemu stanowisku rządu.

'lii. Sr. .

„ P s y c h o lo g ic z n e  s t u d j u m " .
Tarcia niemsecko-czeskie w Czechosłowacji żywo 

są przez prasę niemiecką komentowane. Ostatnio za­
mieściła „N. Fr. Presse“ artykuł senatora czecho­
słowackiej republiki Fr, Jesser*, w którym tenże, jako 
powód do „antyniemieckich awantur** podaje niezado­
wolenie ludności Czechosłowacji, z ciężkich stosun­
ków panujących w kraju. Sen. F. Jesser nazwał airty- 
kuł swój ..psychologicznem studjum'*, stara się być w 
nim bezstronnym sędzią, lecz równocześnie stara się
0 jaknajniekorzystniejsze przedstawienie całokształtu 
życia ekonomicznego } politycznego Czechosłowacji, 
która—gdyby tak rzeczywiście było, jak Jesser twier­
dzi—nje miałaby właściwie warunków do samoistnego 
bytu.

W gruncie rzeczy — pisze Jesser — kaidj' poje­
dynczy Czech nje odczuwa nienawiści do Niemców. 
Nienawiść ta objawia się jedynie w  jednostce zbioro­
we], jaką jest naród. Czescy posłowie, tak sarnio za 
chowują się wobec swoich niemieckich kolegów teraz, 
jak zachowywali się w parlamencie wiedeńskim: jako 
pojedyncze osobniki nprzeimj, przyjacielscy — i to 
zupełnie szczerze, bez fałszu — iako ogćł zaś, brutalni
1 wprost nieprzytomni z nienawiści ku Niemcom

Jeden z niemieckich posłów, zarzucił swoim czet- 
skim współfoy arzyszom, że powodują się raczej odru­
chowymi sympatiami i antyprtjaml, a nie logicznem 
rozumowaniem i zastanowieniem się. Psychika ich ma 
w sobie więcej znmron psychiki kobiecej, aniżeli mę­
skiej. Jest to prawdą. Sympatje 1 antypatje są rów­
nież zasadniczymi motywami najświeższych wystą­
pień przeciw Niemcom.

Naród czeski żyje obecnie w okresie głęboko się­
gającego zaniepokojenia. Można -Je jedynie wtedy zrc> 
zumieć, jeżeli się zna wprost religijną sńłę z jaką Czesi 
od całych setek lat wierzyli w błogosławione skutk' 
samoistnego państwa czeskiego. Gdy ten tak długo z 
utęsknieniem oczekiwany czas nadszedł, a państwo 
czeskie stało się rzeczywistością, cały naród był pe­
wnym, że nastanie natychmiast okres pomyślny i pe­
łen szczęścia. Wierząc w bogactwa kraju, a uważając 
naród niemiecki, za rozbite moralnie i fizycznie szczą­
tki dawnej potęgi, Czesi popadli w „szał szczęścia1*, 
które spodziewali się osiągnąć kosztem pobitych Nie­
miec. Każdy pojedynczy Czech sądził, że część bo­
gactw młodego państwa należy się i jemu, i że dobro­
byt jednostek podniesie się w najbliższym czasie, 
gdyż ich własnością jest państwo czeskie, z wszystki­
mi swoimi skarbami. Niemcy, zamieszkujący Czecho­
słowację są uważani jedynie za pewnego rodzaju 
dzierżawców części własności narodowej. Jak długo 
będzie trwało prawa dzierżawy, zależnem jest to od 
odnoszenia się Niemców do narodu czeskiego. „Kto 
zachowuje się nielojalnie, komu nie podobają się sto­
sunki w państwie, ten powinien być z granic jego wy- 
pędzony!**

„Czesi sądzili, że samodzielne !ch państwo stanie 
się raiem ziemskim. Tymczasem widza, że marienia 
ich nie spełrrły się dotąd i że nie spełnią Re rychło**.

Tuta* przedstawia F. Jesser w tak smutnych bar­
wach położenie państwa czechosłowackiego, jak gdyby 
stało ono nad brzegiem przepaści Budżet państwo­
wy jest Biczem Innem, jak z dnia na dzień wzrastają­
cym deficytem. Przemysł upada. Zakłady przemysło­
we bankrutują lub są zmuszone do redukowania 
swych czynności. „To co spowodowało powstanie re­
publiki czechosłowackiej, a mianowicie rozpadniecie się 
monarchji naddunajskiej, zaciężyło jak przekleństwo 
nad dobrobytem narodowym". Jesser nie uwzględni 
tego, iż konsekwencja wojny są we wszystkich pań­
stwach ciężkie ekonomiczne trudności, i że jeżeli wet- 
źmie się pod uwagę stosunki pantdące w mocarstwach 
7\vv(-io?k!ch, to ooró^mame miedzy n:em; a reo. cze­
chosłowacką nie" wypadnie bynajmniej na niekorzyść 
tej ostatniej.

„Pod względem gospodarczym —- czyt«my dalej

w artykule Jessara _  Czechosłowacja była i jest ni" 
ozem iirnem, jak tylko prowincją środkowoeuropejski® 
go, a przedewszystkifcm niemieckiego przemysłu, Wa* 
łuta zwycięskiej republiki jest tak samo kiepska, jak 
waluta pobitych Niemiec. Czechosłowacja zawdzięcza 
swoje powstanie światowej koniunkturze politycznej. 
Wiedzą c. tem czechosłowaccy politycy, lecz naród 
czeski do niedawna o teir. nK miał pojęcia i sądził, i® 
„Niemcy są pobici na ieb na szyję" wobec tego nie-: 

i miecki żywioł w Czechosłowacji' musi zadowolić się 
rolą zaniarającej mniejszości. Czeski senator L;sy. 
podczas posiedzenia parlamentu, zwrócił się do nie­
mi ecldch posłów z okrzykiem: „Jesteście pobici i mu­
sicie ^śąthowyitinć się iako tacy**.

„W tem zdaniu tkwi jądro wszystkich awantur aa 
tyniemieekich. N e tyle nienawiść do Niemców, ilt  
obawa o narodowy charakter państwa, troska o przy* 
szłość, rozczarowanie co do panujących stosunków,, 
powodują ten coraz bardziej wzmagający się ucisk 
Niemców j chęć zgniecenia każdego z ich strony od­
ruchu — terrorem.: Czeski charakter kraju musi być1 
ukazaj?v jiaknajszybciej zagranicy, — chociażby nawet 
była to jedynie wierzchnia powłoki**.

Dla wytworzenia tej — zdaniem Jessera — „wie­
rzchniej powłoki**, Czesi zaprowadzają językowe szy-* 
kany, niedozwolają na noszenie niemieckich oznak, 
urządzają zloty sokołów, utruduiaią jazdę do Wiednia, 
wyrzucaj^ z podręczników szkolnych powiastki o 
Habsburgach, starają się przeKonać Niemców, że ich 
wiara w zmianę politycznych stosunków światowych 
jest fantazją, 1 że tylko lojalność w stosunku do re­
publiki czechosłowackiej może im przynieść noźytek. 
„Większość Niemców zamieszkujących Czechosłowa­
cję widzi w tej taktyce jedynie słabość Czechów i ich! 
brak wiary w samych siebie**.

Jes-śer przekonany -Jest, że naprawdę „ma się Vi< 
końcowi1* państwa czeskiego } zupełnie Jasno mówi 6 
wzrastającej nienawiść’ niemieckiej ludności Czechy 
słowacj'" do narodu czeskiego.
< ■ „Każdy cios wzmacnia s.^istość ludności niemi®' 
ckiej, wzbudza tęsknotę uwolnienia się z narzuconego 
gwałtem jarzma i przypomina prześladowanym, że P<b 
za palami granicznymi żyją miljony współczujących 
braci, każdy cios budzj nadziefę. że „w rorr+'rTTr'Tr<i'iJ 
cym dniu1* miliony te nie zapomną o prześladowa­
nych. ograbianych rodakach".

Jesser wypowiada swojie (-redo polityczne w na- 
stępującem zdaniu; Europa środkowa, Jako gospodar- 
czo-państwowa federacja od Bałtyku ro Adriatyk] 
musi zayrerać w sobie także geograficzną przestrzel 
ograniczoną góam Sudetu, ukonstytuowani 
Ako iHf-m^cko-ćr^s^ic rnńSfwo związkowe z pełnym 
narodowym samorządem' . '

„Federacja naddunajska jest zbyt mała, żeby mo­
gła sprostać zadaniom w Przyszłości. Jedynie stara 
święta cesarstwo rzymskie na-odu niemieckiego m^żd 
być przykładem zdrowej koncepcji Europy środka 
wcj11.

„Żaden Niemiec nie odnosi się z nienawiścią do 
ludności czeskiej, lecz śnrertNnle, bezgranicznie nie* 
nawidzlmy tych wszystkich, którzy stworzyli i pragną 
utrzymać przeklęty system, , obleśnie nazwany: Cze­
śkiem państwem narodowem".

Artykuł Jessera nie jes* z tych. które mogłybjj 
podziałać uspakajająco na masy czeskje i niemieckie 
Przeciwnie, gdy go się uw ażnie orzeerytą to jest dś 
niczem Innem, jak tylko podburzaniem niemieckie 
ludności w Czechosłowacji do wrogiego występywa. 
nla, (Jo antypaństwowej akcji opartej na zaprzeczeni* 
zdolności istnienia republiki czechosłowackiej dążąc® 
do nadania Jej charakteru nlem'ecko-czeskiej p-owinrR 
która kiedyś, w „dniu rozstrzygającym" stanie si< 
częścią sy n o w ą zmartwychwstałego Świętego cesaż 
siwa!
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Sprawa Sląsk s Górnego
przed Radą Wajwyź-zą.

Paryż, w sierpniu.
IV.

Po rozstaniu się z p. Briand‘em i Loucheur‘em i 
Po wręczeniu im swego „ostatecznego" projektu gra­

ficy. polsko-niemieckij na Śląsku Górnym (działo się 
*o, jak wiadomo, między 6 i 7 wieczorem dnia 11-go 
Sierpnia), p. Lloyd George podejmował obiadem wło­
skiego premjera Bonomi‘ego i ministrą spraw zagra­
niczni cli della Torrettę. Na obiedzie tym ułożono już, 
ze na wypadek, gdyby Francja nie przyjęła ostatniej 
Propozycji angielskiej, zostanie wysunięty projekt 
Przekazania całej sprawy Lidze Narodów. Kto go wy­
sunął? Kiedy? Powrócmfy do tej sprawy. Tymcza­
sem niecłi czy(plnik zadowoli się stwierdzeniem fak- 
te, że k.edy kończył się dzień 11 go sierpnia, wszyst­
ko już było przygotowane i wiadomo było z góry, 
laki będzie koniec.

Dnia 12 sierpnia, o godz. 9 rano, zebrana się w 
Pałacu Elizejskim francuska Rada ministrów pod prze 
^'odnictwem' p. Millerand‘a. P. Bri&jnd zawiadomił 
's^’ych kolegów o stanie rokowań, oraz zakomuniko­
wał im ostatnią; propozycję p. Lloyd George’a, o- 
^Wiadczając zakazem, iż uważa ją za niewystarczają­
c y  Rada ministrów, p o  krótkiej dyskusji1 i po inter­
wencji prezydenta Rzeczypospolitej, orzekła, że pro­
pozycja ta jest istotnie nie do przyjęcia.

Zabrał znów głos p, Briajnd i oświadczył, że je- 
2eli Francja ograniczy się tylko do odrzucenia pro- 
Pczycji angielskiej, to na najbłiższem posiedzeniu Ra- 
'dv Najwyższej stanie się  rzecz następująca: za p.
Lloyd George‘m opowiedzą się delegacje włoska i 
iaPońska; Francja będzńf izolowana i odniesie nie­
słychanie przykrą po-rażkę dyplomatyczną. Mało te­
ko: p. Lloyd George ma zamiar -wygłoszenia w takim 
razie raowy, w której rozwinie następującą teorię: 
ń® mocy traktątu Niemcy przekazały swoje prawa 
suwerenne do Śląska Górnego mocarstwom sprzy­
mierzonym dla przeprow adzenia plebiscytu ii wykre­
ślenia granicy; ponieważ mocarstwa nie mogą się po­
rozum iić, przeto Niemcy odzyskują swobodę działa- 
rlą. odzyskują swoje prawa i mogą zająć z powrotem 
terytorium plebiscytowe. Co w takim razie poczęłaby 
Francja? Wojna z Niemcami? Nikt chyba -w rządzie 
francuskim poważnie o tem nie myśli. Więcej: ja oso­
biście — ciągnął dalej p. Br;a,nd — nie wiem, czy po- 
1'tyka na własną rękę leży w naszym interesie. Być 
może, iż leży, ale nie wezmę odpowiedzialności za 
zerwanie z Wielką Brytanią. Jeśli panowie bylibyście 
Przeciwnego zdąnia, zmuszony byłbym ustąpić. Jak 
Wyjść z tej sytuacji? Najlepiej będzie, jaśli przekaże­
my sprawę Lidze Narodów. Unikniemy tym sposo­
bem zerwania % Wielką Bryi-anją, a nie ustąpimy.

Rada, ministrów podzieliła jednomyślnie ten punkt 
Widzenia. Pp- Briand i Loucheur udali się zaraz do 
hotelu „Crillon**, gdzie na nich oczekiwał p. Lloyd 
George. .Ministrowie francuscy zawiidomil premjera, 
Angielskiego, iż jego wczorajsza propozycja jest nie­
możliwa do przyjęcia. Wówczas p. Rloyd George od- 
Parł, że me może uczymć większych „ustępstw**, od 
tych, które już uczynił. Ponieważ jednak chce za 
Wszelką cenę uniknąć zerwania sojuszu, przypieczę­
towanego wspólnie przelaną krwią na polach bitwy, 
Przeto proponuje, aby zaraz zwołać Radę Najwyższą, 
która postanowiłaby przekazać sprawę Lidze Najro- 
dó fi P. Brand- zgaL ił się natychmiast. Cała tą roz­
mowa trwała pięć minut.

O godz. 11 rano ministrowie sprzymierzeni za­
siedli już dokoła tia,dycyjnego stołu w podkowę w 
„Zegarowej Sali". Rozpoczęło się decydujące posie­
dzenie Rady Najwyższej, to znaczy odegranie ułożo­
nej z góry komedji. W przyległych salonach licznie 
zebrani dziennikarze oczek'wali tymczasem na wynik
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Doświadczenia operacyjne j bojowe,

(Ciąg dalszy.)
4. DOWÓDCY WOJSK UKRAIŃSKICH.

Ogólny brak oficerów i wyszkolonych dowódców 
dawał się w wojsku ukraińskim dotkliwie odczuwać, 
tak w chwilach przewrotowych jak i w biegu działań 
Log. wy eh Z armi, austro-węgierskiej pozostała tylko 
■Tuk oma liczba oficerów narodowości ukraińskiej. Po­
chodzący z Ukrainy oncerou,c.'z aunji rosyjskiej zali 
P âl; s.ę przeważnie do rdzennych Rosjan. Zresztą, 
Ustępując do tworzących się organizacji wojsko­
wych na obszarach Ukrd ny nie mogli w większej ilo­
ści zasilać wojska ukraińskiego w Galicji wschodniej.

Naczelne dowództwo wojsk ukraińskich byto więc 
zmuszone postarać się o pomoc oficerów innych narodo 
Vrośc. Jest więc niezaprzeczonym faktem, że Ukrain 
cy przyjmowali chęt-nie austryiackłch oficerów ob­
cych narodowości, osobliwie Niemców, Którzy szuka­
jąc jakiegokolwiek zajęcia, zgłosili s;ę w większej ilo­
ści do wojskowej służby ukraińskiej. tDddali oni nie­
zawodnie Ukainęom cenne usłiigi, Pomagając im w or

posiedzenia. Wiedziano już rzecz zasadniczą, a miano­
wicie, że wobec niemożliwości osiągrńęcb porozu­
mienia, wytknięc-e granicv na Śląsku miało być po­
wierzone Lidze Narodów. Wieść tę żywo komento­
wano. P. Jules Sauerwem z „Matim‘a“ mówił

— Tegom się nie spodziewał. Jakto? Jeszcze 
wczoraj (11 sierpnia) „Temps" pisał, że „nikt n'e mo­
że utrzymywać, aoy Rada Ligi Narodów była dziś 
w stanie kontrolować rozbrojenie Niemiec**, a dziś 
powierza się Lidze wytknięcie granicy na Śląsku? 
To są kpiny. Zrasitą jaką mamy gwarancję, że ta 
Ligaj Nanodów, która nie potrafiła załatwić należycie 
sporu szwedzko-fiulandzkiego o wyspy Alandzkie, 
która nie potrafi załatwić sporu polsko-litewskiego o 
Wilno, na, której postanowienia „gwiżdże** sobie na­
wet taki operetkowy kraik, jak Litwa, że ta właśnie 
ośmieszona Liga Narodów zdoła rozstrzygnąć tak 
trudny problemat, jak sprawa śląska?

Jeden z obecnych dyplomatów francuskich jął 
protestować:

— No, no, nie przesądzajmy; Rada Ligi Narodów 
jest bardzo szanowną instytucją...

Ale w tej właśnie chwili otworzyły się drzwi 
„Zegarowej Sali"; ukazał się w nich p. Lloyd George, 
serdecznie się żegnający z p. Briąnd‘em. Poczenr 
rozradowany i uśmiechnięty, jak kupiec, który dobry 
ubił -interes, przeszedł p. Lloyd George mimo nas.

— Finish? — zapytał któryś z dziennikarzy.
— Yes, at la»t we have done with it! (Tak na­

reszcie z tem skończyliśmy) —była odpowiedź.
Poczem, wraz ze swymi sekretarzami slr‘em 

Edwardem GriggMem (następcą p. Filipą Kerr‘a, który 
jest teraz redaktorem naczelnym „Daily Chronicie", 
półnrzędowego organu „Downing Street**) i sir‘em 
Maurycym liankey em. wsiadł p. Lloyd George do 
swego „Rolls-Royce*1 i udał się wprost na; Dworzec 
Północny. Była godz. 11 m. 45 rano.

Posiedzenie Rady Najwyższej trwało dalej: oma­
wiano właśnie nieszczęsną, od dwu lat wlokącą się 
sprawę ukarania niemieckich przestępców wojennych, 
sprawę niepotrzebnie powikłaną, głównie dzięki „lojd 
dżórdżowskiej** demagogji. Tymczasem zaś jeden ze 
świadków opowiadał nam przebieg ostatniej dyskusji 
ną temat sprawy śląskiej.

P. Briand, otwierając posiedzenie, oświadczył, że 
ponieważ pomiędzy punktem widzenia francuskim a 
punktem widzenia angielskim panują nadal różnice 
zaisadnicze, przeto proponuje on, aby zavcug przeka­
zać Lidze Narodów w myśl art. 11 Paktu, który w 
ustępie drugim p-owiadu co następuje: „Również o- 

■świadczą sóę niniejszem, że każdemu z członków Ligi 
przysługuje prawo przyjaznego zwrócenia uwagi 
Zgromadzenia lub Rady Ligi na każdą okoliczność, 
odnoszącą się do stosunków międzynarodowych i za­
grażającą pokojowi lub dobremu współżyciu naro­
dów, od którego zależy utrzymanie pokoju.

P. Lloyd George poparł wniosek p. Brianda, ale 
®gr*z do&4, że nie chodzi tu tylko o zsrarg pomię­
dzy Francją a W, Brytanją. „Eksperci włoscy są 
tego samego zdania, oo i nasi — mówił p. Lloyd Oe- 
orge; tak sa*no rzecz się ma z delegatami japońskimi. 
Większość Rady Najwyższej zgodziła się więc na 
Jeden punkt widzenia. Tylko,Francja inaczej się na 
sprawę zapatruje". Przeciwko temu twierdzeniu nikt 
nie oponował.

Następnie premier angielski oświadczył, że rząd 
angielski „zgodzi się bez zastrzeżeń na decyzję Ligi 
Narodów’*, oraz dodał: „Ligaj będzie miała zupełną 
swobodę w wyborze procedury". Ale zaraz potem 
ową „swobodę** Ligi bez ceremonji ograniczył, mó­
wiąc: „Albo Liga stworzy w tym celu specjalny try­
bunał międzynarodowy, albo ustanowi specjalną ko­
misję prawników, cieszących się międzynarodowym 
autometem, albo powierzy sprawę do rozstrzygnię­
cia arbitrowi".

ganfeacji i prowadzeniu ich oddziałów. Jednak nie byli 
oni oddam z ipoświęceniem siebie icn sprawie narodo­
wej. Jako zwykli najemni żołdacy, widząc zbliżający 
s:ę upadek ukraińskiego ruchu sbroinego, oświadczali 
zwykle szczerze i otwarcie, że tylko względy mate­
rialne zmusiły ich dc wstąpienia w szeregi wojsk ukra 
ińskich.

Ogółem należałoby podnieść, że nietylko naczelne 
dowództwo ukraińskich sił zbcoMychJ ale także i wię­
kszość d<>wódców grup i oddziałów bojowych. Wie do­
rosła do swego zadania. Praw e u wszystkich uwyda 
tniał się brak odpowiednego Przygotowana-do samo­
dzielnego kierownictwa jakichkolwiek większych ak­
cji bojowych. Natomiast część niższych oficerów, fa­
chowo dobrze przygotowanych, odnosiła liczne lokalne 
powodzema bojowe, prowadząc zręcznie uddfciaiy, 
szczególnie zaś jednostki podjazdowe i partyzanckie.

V. GŁÓWNE ZARYSY PROWADZENIA.
1- Ogólna charakterystyka.

W w oln ie  światowej rzuciły naipotężnicjstzie pań­
stwa na szalę wszystkie swoje środki, stwarzając siły, 
jakich trgdy nie widziano w wojnach poprzednich. 
Odpowiednio do tych sil zastosowano także i spo­
sób ich prow adzenia, P olegający  już PO -zakończeniu 
pierwszych ruchliwych operacii, na przesuw aniu  i 
utrzym aniu o lbrzym ich , spoi^yeh fr o n tó w /o p a r ty c h  o 
morze, lub o granice państw neutralnych, a cbsadfco

P. Bonomi, w imienii Włoch także pop erą wnto- 
sek przewodniczącego i oświadcza, że jtłż wczora, 
porozumiał się on w tej sprawie z premierem angiel­
skim. „Włochy — mówił p. Bonomi — nie udawały 
się na obecne pesłedzen-ie Rady z powziętym z góry 
zajmiarem popteruuia angielskiego, czy francuskiego 
punktu widzenia w sprawie podziału Śląska, ale r za­
miarem dokładnego zbadania sprawy : zorientowania 
się. gdzie jest sprawiedliwość. Eksperci włoscy w 
tym duchu otrzymali instrukcje i dopiero po rozwa­
żeniu jednych i drugich argumentów postanowili przy 
łączyć się do angielskiego punktu widzenia**.

Zabrał (głos wreszcie po raz p« dr wszy i) ostatni 
w dyskusji, dotyczącej sprawy Slaoka Górnego, .am­
basador Hajryey, zawzięty przeciwnik Wilson‘a i jego 
Ligi Narodów. Oświadczył on, że „Stany Zjednoczo­
ne zawsze uważały sprawę śląską za sprawę wyłą­
cznic europejską, ajle dziś, wobec odesłania sprawy 
do tej Ligi Narodów, do której Stany nie należą, nie 
mogą brać żadnego udziału w  decyzji".

Deklaracja ta oznaczaj. że Stany Zjednoczone 
mogłyby wziąć udział w decyzji, gdyby sprawa nie 
została przekazana Lidze Narodów. Stąd prosty wnio­
sek, że P. Lloyd George, spowodowawszy przesłanie 
zatargu o Śląsk do Ligi Narodów, uniemożliwi! zara­
zem ewentualność arbitrażu Stanów Zjednoczonych, 
w sprawie niezaint-eresowanych osobiście, bo jak pod­
kreślił pułk. Harvey, jest to sprawa „wyłącznie euro- 
pejska**. A jesteśmy przekonani, że arbitraż Ameryki 
lepiej byłby przyjęty w Polsce, niż arbitraż Ligi Na­
rodów. Nie wiemy, czy wszystko było uczynione, 
aby7' arbitraż amerykański sobie zapewnić. Oczywi­
ście rząd polski nie wiele tu miał do powiedzenia, bo 
decyzja ywłącznie należy do wielkich mocarstw.

Po deklarajcjach szefów delegacyj, zabrał jeszcze 
raz głos p. Briand i oświadczył, że „Francja bez za­
strzeżeń zgodzi się na decyzję Ligi Narodów", po­
czem uchwalono rezolucję następującą:

„Rajda Najwyższa,
przed wydaniem decyzji w sprawie ustalenia gra­

nicy pomiędzy Polską a Niemcami na Śląsku Górnym 
zgodnie z art. 88-ym Traktatu wersalskiego,

postanawia — stosując art. II, ustęp drugi, paktu 
Ligi Narodów — przedłożyć Radzie Ligi trudności, 
jakie najstręcza wyznaczenie tej granicy i prosić ją, 
aby zechciała zawiadomić Radę Najwyższą o swej 
opinji (awi-s) co do linji granicznej, którą mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone mają ustanowić.

Wobec położenia na Śląsku Górnym, Rada Ligi 
Narodów zechce sprąwę tę uważać iako bardzo 
pilną**.

Oprócz tego postanowiła leszcze Rada Najwyż­
sza wysłać do rządów polskiego i niemieckiego spe­
cjalną notę z zaleceniem wpłynięcia na, swvch oby­
wateli w celu utrzymania spokoju na Śląsku; rozka­
zać wysokim komisarzom, aby natychmiast powrócili 
ną swój posterunek do Opola, a wreszcie wysłać 
ewentualne posiłki na Śląsk, o ile zajdzie potrzeba.

Notą -do rządów polskiego ii niemieckiego została 
zredagowana na ramnem posiedzeniu Rady Najwyż­
szej z dnia. 13 sierpnia. Dc poselstwa polskiego przy­
niósł ją specjalny posłaniec dopiero nazajutrz rano, 
w niedzielę, a poselstwo natychmiast przesłało ją te­
legraficznie do M. S. Z.

Podobną notę p. Briand wystosował także do p. 
Mayera ambasadora niemieckiego w Paryżu.

Takie są dzieje pięciodniowych przetargów pa­
ryskich, po których spodziewaliśmy się ostatecznego 
załatwienia sprawy śląskiej, a, które przyniosły mm 
tylko nowy zawód i przedłużyły prowizorium, w 
którem Polska żyje już od lat dwóch i pół z górą.

Kazimierz Smogorzewski.

nych wiclomiljonowemi wojskami, oraz wzmocnionych 
wszelkiemi środkam matetjalnemi i technicznemi.

Wobec tych sił, rozległych obszarów wojennych 
i uruchomienia wszystkich rezerw mocarstw świato­
wych nie mogły przynieść pojedyńcze bitwy lub na­
wet dłuższe operacie, stanowczego rozstrzygnięcia. 
Dopriiero, gdy się w kilkuletnich działaniach woiennych 
zużyły siły obronne, oraz środki ma^erjakie i techni­
czne, mogło zwycięstwo przechylić się na stronę od­
porniejszego ,i silniejszego bloku koalicyjnego. Z konie 
cznoŚOT więc oszczędzania s |  i nieustannego ich przy­
gotowania do nowych akcji bojowych, musiano użyć 
formy nieruchomych walk pozycyjnych będących cha­
rakterystyczną cechą operacj1' wojenych w wojnie 
światowej. Jednak mime konieczności szerokiego ich 
zastosowania, należały one wyłączniie do romocŁ - 
czych Jziałań operacyjnych. Głównem i rozstrzygają­
cym działaniem bojowem pó»$taly. jak we wszyst­
kich -innych kampaniach, także i w ostatniej wielkiej 

‘wolnie, ofenaywa i natarcie. O jt to też aoor^jj-a&ziły 
do ostatecznego zwycięstwa, łamiąc picrśceń' oporu 
państw centralnych, wpierw na Bałkanie, a później na 
innych obszarach wojennych, tworząc w ich miejsce 
liczebnie słabe,, muterjal-me i DchrPcznie ubogo wy­
posażone, samodzielne armje narodowe. Na ziemiach 
polskich zaboru uustryjaekiego powstały więc zwią­
zki polskich i ukraińskich sił zbrojnych, wciągi ętych 
natychmiast W Wir działań wojennych- Te driałanja
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W sprani® uncsslntenla 
i:aszej granicy nad Z b r a o m

Od pewnego czasu pismą nasze zajmują się nie­
zmiernie aktualna, a dla kraju, zwłaszcza d’a Mało­
polski, ws,żną sprawą masowego uchodźiwa żydow­
skiego z sowieckiej Ukrainy do Polski. Nawe! władze 

■ nasze raczyły wreszcie zwróc.ć nagłos opinji Publi­
cznej uwagę i oto p. Minister Raczkiewicz wystąpił 
z uspakajającą enuncjacją, że ganica la jest obecnie 
pilnie s trzeżna, bo aż dc 6000 ludzi wszelakiej straży 
w pasie granicznym skonsygnowano, należy więc o- 
czekiwaę poprawy tych iście sKandalieznych stosun­
ków. Próżne nadzieje. Że p. Raczkiewicz nie zna miej 
scowycn stosunków, to można zrozumieć, ale żeby 
■w M. S. W. me było funkcjonariuszy dokładnie obzna 
.jomionych z sytuacją na pograniczu, to są rzeczy nie­
dopuszczalne. Nie w tęgi jest zło, że panujących ąrani- 
'cy^jest mało, lecz w tern, że z b. małemu wyjątkami 
;Ci funkcjonariusze są przekupni, że brak tam odpowie 
dnich kontrolerów. Nie ilość, lecz jafcość pogranicznej 
icontroli zdolna jest ukrócić zło. Faktem jest, że dziś 
tak samo jak i wczoraj żydzi swobodnie Zbi ucz w 
■Podwcioczyskach (przez most) przekraczają, płacąc 
po 3.C00 nuyek od osoby, dalej faktem jest. że pod 
!tym względem istnieje ścisłe porozumienie między 
■strażami.

Faktem jest, że cały legion młodych żydków,»tak 
.zwanych uchodźców od prześladowań bolszewickich 
przybywa do Lwowa, zakupuję u nas i wywoź? ró­
żne przedmioty, jak to: mydło, zapałki, pończochy,
koszule, obuwie, lekarstwa, sacharynę itp. i bezkar­
nie przenosi to wszystko do Bolszewji. Każdy z tych 
zydków ma swego protektora w osobie jakiegoś cze- 
kasty, który nań oczekuje* często nawet już na na- 
■sźej stronie, by bez rekwizycji towar dalej konwo­
jować. ZzajZbruoza obecnie zaczynają napływać fu­
tra, a niedawno jeden ztajdch handlarzy proponował 
pewnemu lwowianinowi dostarczyć z Kijowa aparat 
rentgenowski kompletny; drugi' zaś podejmował się 
dostawy cennych obrazów zrabowanych w. fretjąkow 
■skiej gyjerji. 1 to wszystko odbywa się przy pomocy 
naszej straży pogranicznej. Jakiż na to sposób? za­
ryta może kto. Jedyny i prosty. Tak w Warszawie, 
ja,k i we Lwowie jest mnóstwo uchodźców Polaków 
zarejestrowanych w polskich komitetach. Z tych oto 
ludzi, poleconych przez komitet, należy organizować 
taką straż, na czele takowej postawić polską inter­
wencję uchodźczą mat i:!alnie dobrze wszystkich za­
bezpieczyć, ponadto :e specjalnie dobranych 1 nai zau 
fanie zasługujących uchodźców, obecnie biedę klepią­
cych, stworzyć inspektorów czy kontrolerów, wre­
szcie ustalić surowe doraźne kary (sądy polowe) dla 
tych funkcjonariuszy, którzy dopuściliby się nadużyć. 
Dalej, jak wynika z enuncjacj p. Raczkiewicza. dapu- 
szczailny jest przyjazd do Polski politycznie skoinpro 
mitowanycli w Bolszewji obywateli. Latkiem niewła­
ściwa i niesłuszna zasada. Nąieży sobie uświadomić, 
że elementy żydowskie, zasadniczo przeciwne bolsze 
wizmowi, opuściły Sowdepję w 1918, 1919 wreszcie 
w- 1930 roku. 'i'o za^ oo pozostało i obecnie się prze­
krada, to są tylko szmuglerzy i spekulanci, element 
wysoce dla nas niepożądany i szkodliwy. Dbały o 
dobro kraju rząd, względnie przedstawiciel tegoż w 
osobie p. m*nistra spraw wewnętrznych, winien po­

dwyższę uwagi, oparte na dokładnej znajomości sto­
sunków, a dyktowane troską o dobro kraju rozwa- 

’ żyć i możliwie szybko w życie wprowadzić. K. t .

1
nosząc początkowo charakterystyczne cechy wojny 1 
podjazdowej i partyzanckiej, przybiegały z postępem 
w zakresie organizacji i prowadzana, coraz bardziej 
charakter wojny regularnej, połączonej jednjjk ściśle 
przez cały czas operacji z walką podjazdową i party­
zancką.

Wprawdzie odwieczne zasady sztuki; wojennej po­
zostały także i w kantpinii> polsko-ukramsk ej nieza­
chwiane. Ale sposób ich użyc<.i musiał ujedz, zmianie, 
zastosowując się do zupełnie odmiennych warunków 
wytworzonych przewrotami ogóluemi. Dawne dzia­
łania operacyjne, prowadzone, tak w- akcjach, ofenzy 
wnych. jak i w walkach obronnych z nieprzerwanymi 
spoistymi frontami i masum wojak, skończyły się nie­
mal przez noc, gdyż brakowało do tego ro d ^ u  opera­
cji wszystkiego, a w szczególności sił żywych, oraz 
potnzebnych środków mt-eriainych, technicznych, i 

gospodarczych. Celem prędkiego zniszczenia sił prze­
ciwnika wyłoniła się konieczność ruchliwych operacji. 
W całej pełni musiała więc odżyć wojna ruchoma. 
Wspólnie z nią odzyskały ponownie swoją wartość 
wszystkie akcje zaczepne, przygniecione poniekąd w s 
w długotrwałych walkach pazycyjtiych. Mając wię­
kszą swobodę działania wzrosła równocześnie ogro­
mnie rola zręcznych manewrów. Stosując je odpowie­
dnio do całokształtu położeń a  operacy jnego, on. (z uza­
leżniając od warunków geograficznych’ i terenu, mo­
żna było nawet z małemi stosunkowo silami. Przez 
zręczna Ich skuoienie i użycie na polu bitwy, osą- 
gnąć powodzenie w walce z przeciwnikiem ndwet 
sdkljeiszyiu. Wyraźnie njiż kiedykolwiek wysunęła

Z  k r a j s a .
> Rohatyn, d. 17. sierpnia 1921.
Dziś o gddzinici 11 przed poiudniern Przybył tu 

automobilem z Brzeżan I rezydent Wites z delegatem 
Gałeckim i zajechał wprost do starostwa, gdzie na­
tychmiast rozpoczął udzielać audiencje. Po duchowień­
stwie, które reprezentował miejscowy proboszcz łac. 
ks. Adolf Przećrzymiiski, przyjął najpierw marszałka 
powiatu, Józefa Cieńskiego z Czahrowa, a następnie 
liczną deputację miejscowych urzędników państwo­
wych i samorządowych, dalej reprezentację gminy Ro­
hatyn z burmistrzem Adamem Langiem na czele, na­
czelników gmin Prawie całego powiatu, delegację P.
S. L., która nie zaniedbała powitać swego przywódcy, 
ehoć ten n:e przybył tu w celach partyjnych, lecz tyl­
ko ky sprawach urzędowych, a w  szczególności dla 
rozpatrzenia się -w tutejszych stosunkach i wysłucha­
nia życzeń ludności.

Po tych przyjęciach nastąpiły audjencje prywatne. 
Marszałek Cieński przedstawił prezydentowi szereg 
Potrzeb powiatu, szczególnie w sprawach odbudowy 
zniszczonych w czasie wojny miejscowości. Powiat tu 
teiszy przeszedł wszelkie okropności wojny, szczegól­
nie ucierpiały miejscowości nad Naraiówką, ową w 
czasie wojny wsławioną rzeczką, nad którą rozsiadły 
się liczne wioski i stare osady szlacheckie. Miasto Ro­
hatyn, bardziej zniszczone niż Gorlice, o których swe­
go czasu było tak’ głośno, a mimo to w spisie znisz­
czonych miejscowości, któremi ma się zaopiekować 
ustawa o odbudowie wsi, miast i miasteczek, został 
Rohatyn pominięty. O to pokrzywdzenie upomniała się 
reprezentacja powiatowa a marszałek Cieński wręczył 
prezydentowi Witosowi stosowne Pismo w tej sprawie 

Przedstawił zarazem potrzebę udzielenia pomocy 
gnrnie Rchaty# w odbudowie spalonetro gimnazjum 
polskiego, subwencjonowania bursy polskiej w Roha­
tynie, potrzebę przyjścia z pomocą rolnictwu, a także 
wykazał konieczność otwierania szkół w nowo powsta 
fjmb osadach polskich na rozparc elowanych obszarach 
dworskich. Prezydent Witos przyrzekł wglądnąć w te 
sprawy i załatwić je jak najpomyślniej. Burmistrz 
Lang w eneigicznem przemówieniu wykaz d zanie:1- 
bywanie Rohatyną przez władze nasze, a na dowód 
przedstaw! prezydentowi pismo mnustcist.va robót 
publicznych odmawiające udzielenia materiałów na od 
budowę spalonego gminazlum polskiego, a raczej co- 
fające już poprzednie przychylne załatwienie tej spra­
wy. Wykazał natomiast, że włościanie ruscy protego­
wani przez miejscowy urząd odbudowy, otrzymują du 
żo materiałów drzewnych, których w istocie nie po- 
trzebuią i nie Zużywają na odbudowę budynków. Do­
tyczące pismo zabrał z sobą Prezydent Witos.

Urzędnicy tutejsi, w których imieniu przemawiał 
naczelnik poczty Drozdowski, wręczyli prezydentowi 
pismo z żądaniem przeniesienia Rohatyna do II. klasy 
miejscowości ze względu na drożyznę mieszkań, opa­
łu i artykułów żywnoŚ-ci. nie mniejszą od drożyzny 
we Lwowie, Prezydent zapewnił, że gdy zboże z te­
gorocznej icampanfi pojawi się w handlu, natenczas ce­
ny zboża, maki, krup itd. wobec ścisłego zamknięcia 
granicy dla w y w o z u  artykułów żywność, ooniżą się 
znacznie, a zarazem oświadczył, że system zaopatrze­
nia urzędników ulegnie zmianie Przez to, że podział 
miejscowości na klasy zostanie zniesiony, albo ilość 
klas zostanie zmniejszona do trzech. -— Około godziny
2-giej po Południu udał się prezydent wraz z delega­
tem Gałeckim w dalszą drogę do Przemyślan. Ocze­
kujemy, co nam przyniesie ta wizyta. Oby ona przy­
czyniła się do Dop-awy naszego położenia. Bardziąi 
jeszcze niż poprawy materialnej pragniemy uspokoje­
nia umysłów i stłumienia zarzewia walk partyjnych. 
Walki tegc rodzaju megą tylko zaszkodzić naszej spra 
wie i sprawie Ojczyzny.

się więc główna zasada sztuki wojennej, nie polega­
jąca na równoczesncm odniesieniu zwycięstwa na 
wszystkich terenach bojowych, lecz tylko w kierunku 
rozstrzygćiiącym Nawet śwot e zwyęięstwą, odniesio­
ne na punktach lub odcinkach dla’ nieprzyjaciela prało 
wrażliwych, nie były w stanie /mienić całokształtu 
położenia operacyjnego.

Zupełnie odmienne warunki woj-iw-anja stworzone 
na zenf.ach polskich przewrotami listopadowymi! od­
niosły również decydujący wpływ na prowadzenie 
walk 'obronnych > Gdy w wojny światowej używano 
na małych pi/ostrzeniach wielkich sił operacyjnych,
(1 batdion na 500—1000 kroków) umożliwiając me­
ty Iko silne .obsady stref obronnycn, ale także i stwo­
rzenie odwodów i ugrupowanie ich w głąb, to w kńm- 
panji polsk>ukraińskiej walczyły na wielkich prze­
strzeniach, zmkome tyiko siły. Im bardziej je rozpra­
szano, tern więcej osłabiano ich odporność, utrudnia­
jąc stworzenie odwodów, rak koniecznych do utrzy­
mania jakiej takiej swobody dziulama i zdolności ma­
newrowania. Umiejętne prowaizenie akcil obronnych 
w k&mpataii poisko-ukram-kiei wymagało więc zazwy 
czaj pozostawienia w strefie obronnej wyłącznie poste 
runków obserwacyjnych lub w razie możliwości tyle 
wciska, by można było powstrzymać pierwsze ude­
rzenie n.eprzyjacUlskie, oraz skuP:=nia głównych sdł 
w odwodach, umożliwiających w chwili stanowczej 
prowadzenia kontrakcji w kierunku rozstiźygającym. 
Tylko w ten sposób było możliwe opanowanie wiel­
kich przestrzeni małemi stosunkowo siłami. Oczywi­
ście, skuteczne prowadzenie takich akcli obronnych
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Głód fsiisjzkaa wu Lwowie.
Do dyrekcji Targów Wschodnich' we Lymwid 

zgłosił się przed kilku dniami wyższy urzędnik jedne­
go z Tow. ubezpieczeniowych, człowiek ze studjami 
akademickiemi — z prośbą o nadanie mu posady nad­
zorcy nad budynkami, wznoszonymi na placu powy- 
stawowym a jako wynagrodzenie żądał kadka w je­
dnym z Pawilonów, gdzieby mógł przezimować wraź 
z  rodziną. Urzędn!k ów został przeniesiony przed ro­
kiem z Tarnopola do Lwowa i od tego czasu nie mu- 

i że znaleźć mieszkania. Żona z dziećmi tuła się gdzieś 
na prowincji u rodziny, — zrozpaczony zaś P. Z. ro­
dowity Lwowianin szuka nadaremrie pomieszczenia 
dla niej. Obecnie syn i córka ucząc się prywatnie zdalf 
z odznaczeniem egzamin do 8 kl. gimn. Rok szkolny 
rozpoczyna sie niebawem a tu wszelkie poszukiwania 
bezowocne, ba p . Z. nie jest urzędnikieirwpaństwowym 
i nie można dla niego zarekwirować mieszkania. Tra­
fiały mu. się wprawdzie dwa pokoiki z kuchnią gdz>eś 
na Nowym Swiecie, posiadacz jednak tego mieszkania 
sam przeniesiony na prowincję żąda czjtjszu. . .  15 
tysięcy marek miesięcznie.

Fakt opisany najprawdziwszy w świede rzuca 
światła na stosunki mieszkaniowe we Lwowie. Śla­
dem Warszawy i u nas rozpoczął się handel paskar­
ski mieszkaniami, wiadomości o nim rzadko dochodzą 
do uszu władz, bo sprzedający mieszkanie umieją tak 
omotać ofiary, związać słowem honoru, że nikt ni® 
robi użytku z lichwy mieszkaniowej.

Istnieje wprawdzie we Lwbwie m Urząd kwate 
runkowy7 mający za zadarte regulowanie kwestji mie­
szkań, z powodu jednak braku uposażenia w odpowie­
dni personal, Urząd ten nie może podoiać zadaniu. O  
becnie zalega wi biurze 1.000 zgłoszeń o mieszkania 
dla urzędników państwowych, Urząd zaś dostarcza 
miesięcznie zaledwie 20—25 mieszkają i to przy . pomo­
cy poszukujących mieszkań, którzy denoszą mt- gdzie 
i kiedy, jakie mieszkanie będzie opróżnione aby je mo­
żna zarekwirować. U-ząd sam na własną rękę nie 
przeprowadza żadnych badań, bo jak wspomnieliśmy, 
brak mu odpowiedniego personalu. A tymczasem wsku 
tek zastoju budowlanego stosunki mieszkariowe staja, 
się co-az bardziej opłakańsze, do Lwowa napływa co­
raz więcej uchodźców i paskarzy, którzy ■ y.n»:idaia. 
mieszkania, ba mają czem płacić. Miejski Urząd kwa­
terunkowy liczył na to, że z chwilą przeniesienia u- 
rzędników namiestnictwa do województw opróżni snę 
szereg pomioszkań we Lwowie. Postarał się więc o 
spis tych urzędników, licząc na zgłoszenia mieszkań, 
tymczasem jak przypuszczają, poszły one również na 
pasek. I dobroduszny szef urzędu nie dziwi się temu, 
urzędnicy bowiem państwowi otrzymują tak mimmal- 
ne kwoty na koszty przeniesienia, że muszą się jakoś 
ratować, by nie popaść w długi. Wobec takich stosun­
ków nie pozostaje inna droga, jak samoobrona lokato­
rów. Kwestją tą powinni się zająć nietylko poszuku­
jący mieszkań, ale każdy lokator, pamiętając o tern, 
że hodle młM, cras tibi obowiązany jest czuwać, by w 
kamienicy jego nie prowadzono handlu mieszkanjanu 
i o każdym wypacjku dunos:ć m. Urzędowi kwaterun­
kowemu. Zairząd miasta znów powinien postarać się o 
lepsze uposażenie Urzędu, by mógł-on przeprowadzać 
rewizję mieszkań a wtedy pokazałoby się, że w mie­
ście jeszcze dnżo rodzin mogłoby znaleźć pomieszcza-, 
nie. Należałoby również uwolnić domy mieszkalne od 
rozmaitych biur wojskowych czy cywilnych, gdzie 
często krżdy referent ma oddzielny duży pokój. Spra­
wę tę poruszono już na Radzie m. i wyznaczono ter­
min na wykonanie uchwały ale dotychczas sprawą wi­
si. _  Przypominamy Ja Zarrądowi miasta i odpowie­
dniej komisji, gdyż nadal takie stosunki istnieć nie po- 
wirmy i niemogą^  ̂•  ..................   ^
było Eńdeżne przodewszystkism od umiejętności, «U.fc- 
kości i inicjatywy dowódców.

Jak z poprzedniego wynika, muspały w wojnie 
polsko-ukraińskiej zmiemć się wszystkie przyzwy­

czajenia! nabyte w czasach długoletniej woiny świato­
wej, ujawniające się s/czególire w szematycznem roz 
pi-aj-zamiu sił na całych odcinkach, w spoistem łącze­
niu się oddziałów, tak w natarciu, jak i w obronie i wy. 
dawaniu rozkazów zdała od pola walki na podstawie 
map i reiacii poszczególnych dowódców.

Ogółem należy zaznaczyć, że*z powodu gorszego 
uzbrojenia, ubogiego wyposażenia materialnego* ,i te­
chnicznego, jakoteż mniej sprężystej orgfcw teacii od­
działów, były walki w kanipunji polsko-ukraińskiej 
mniej zacięte i krwawe, aniżeli w wojnie śwatowe;. 
Natomiast zalety indywidualne, tak żołnierzy, iak ich, 
dowódców, osiągnęły wyższą wartość. Gdy więc w 
woinie światowej padały rozstrzygnięcia w poszcze­
gólnych aikciach boiowych przeważnie na podstawiła 
liczebnej przewag? sił, oraz wyższości środków na- 
terjalnych i technicznych, to powodzenia bojowe W 
kampanji polsko-ukraińskiej zależały więcej od zalet, 
wojskowych żołnierzy, a w szczególności od uzdol­
nienia ich dowódców. Im skrzętniej więc dowódcy to­
rowali drogę do rozumnego stosowała odwiecznych 
izasad prowadzenia Przy rozwijaniu pełne: inicjatywy 
energii i $-**bkości dział aiia, tem łatwiej i pewniej od­
nosili oni zwycięctwa. jj 1

vC* a. n.)
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Pod rozwagę władz szkolnych.
Przed światową wojną było we wschodniej Mało 

j-płsce wiele prywajtnych polskich szkól średnich, u- 
^ymywanyeh przez samo społeczeństwo polskie a 

subwencjonowanych przez Zarządy miast, gminy, pry 
toe towarzystwa oświatowe np. TSL.
Oimnązja te z małymi wyjątkami bardzo dobrze 

^zwijały ̂ się, miały wielką ilość uczniów, — a w wie 
Wypadkach własne grono nauczycielskie i łderowni 

°w przydzielonych przez b. Radę Szkolną Krajową. 
Półeczeństwo polskie i najwyższa, krajowa magistra 
wa szkolna, miały zrozumienie dla tych gimnazjów, 

«®yi one były widomym dowodem naszego stanu po 
1<ld unja, i ostoją polskiej oświaty.

Społeczeństwo ruskie nie było obojętne na postę- 
Py naszej oświaty, i rozwinęło bardzo energiczną agi 
^£ję, powstawały rozmajte towarzystwa oświatowe,
‘ k np. ruskie towarzystwo pedagogiczne i zakładały 
^  jniejscowościach, gdzie było założone gimnazjum 
™«kie, gimnazjum ruskie. Niekiedy działo się i naod 

Pieniądze na ten cel zawsze się znalazły.
N a^ e d ł rok 1914' a % nim wojną światowa. Pry­

watne gimnazja polskie zaczęły powoli znikać, — 
całego szeregu zakładów, w  r. 1920/21 czynnych 

pyfo zaledwie kilka. Jak wskazuje statystyka, prze­
my funkcjonować gimnazja: w  Bolechowie, Bor­
kow ie, Horodence, Husfetynie, Kałuszu. Komarnie, 

5?Pyfizyńcach, Kutach, Lubaczowie, Rodhajcach, Pod 
W toczyskach. Przemyślanach. Skolem, Skalacie, Za- 
kt-zykach, Zborowie, Żurajwnie i inne. Statystyka 

^ńrust zastraszajyca, — szkody niepowetowane. Kil- 
■* Prywatnych gimnazjów uratowały z upadku nasze 
ladze szkolne, upaństwowiając prywatne gimnazja 

^  Lzortkowie, Rohatynie \ Jaworowie. Gdzie szukać 
?rzyczyn upadku tych szkół? Zniszczyła je wojna 
f^iatowa, — inwazje: rosyjska, ukraińska i bolszewic

Zniszczone zostały budynki szkolne, zrabowano in 
•entarze, zbiory naukowe, biblioteki itd.

Jedną z najgłówniejszych przyczyn znikania pry 
Ufnych, polskich szkół średnich, ,<est wprost szalony 
k ro s t kosztów utrzymania. Na/wet najbardziej patrjo 
fyczne społeczeństwo polskie, zawsze skłonne dowiel 
^ch ofiar,—- żadne subwencje nie są w stanie zapo­
cę  upadkowi, — a z opłat uczniów, niekiedy bar dzo 

Wysokich, gimnazja utrzymać się nie mogą.
Jak ważnemi były te placówki przed wojną, w 

czasie wojny, ą szczególnie w obecnych stosunkach 
y wschodniej Małopolsce: wie o tern społeczeństwo 
Polskie przedewszystkiem tych miast, w których mi- 
m° trudnych warunków, przecież gimnazja polskie 
Sle utrzyniały (np. Dolina,Zbaraż).

Polskie gimnazjum im- Z. Kras-ńskiego w Dolinie 
utrzymało się wśród tych trudnych warunków a w r. 
Okólnym 1920/21 posiadało pięć klas. Gimnazjum to 
Ząłcżone w r. 1912 p^zez „Towarzystwo szkoły śre- 
Qtrej‘\  rozwijało się bardzo pomyślnie, miało własne 
Krono nauczycielskie i wyposażone było w liczne środ 
^  naukowe, bibliotekę nauczycielską i uczniowską. 
W r. 1914 zamknięte z powodu inwazji rosyjskiej, o- 
twiera S\ve podwoje po odporem napa.du moskiewckie 
Ko w 1915 roku, — społeczeństwo miejscowe nie dało 
mu upaść. Trudno bowiem było zrezygnować z tei 
Placówki, gdyż ukraińskie gimnazjum funkcjonowało 
w tym czasie, posiadając niewielką ilość uczniów.

W r. Iel8 zamknięte zostało przez t. zw Rząd u- 
*raiński. W czasie niedługich rządów ukraińskich zra 
J'bwan-o wiele środków naukowych, zniszczono bi­
bliotekę nauczycielską i uczniowską. Po zlikwidowa­
niu impressy ukraińskiej, zostaje na nowo otwarte, 
"-"maju 1919 r., i kończy rok szkolny 191&/20, 1919/20, 
IOM" ' “ ffli i rm—— m— wi r — —

S K A N D A L .
(Ciąg dalszyj

Zechcięj pan przyjąć zapewnienie, że mówiłem 
z całą szczerości.'. Jestem przekonany, że panu żal bę­
dzie nieopatrznych słów, które się panu .wyrwały i u- 
2na pan, że zachowaniem mojeni nie kierów u  saden 
'ntere.s osobisty i że nadal zostaję zupełnie dalekim od 
tej sprawy. Działałem wedle przepisów prawnych. 
Zrób Pan to samo. Ustawa którą kierowałem sfę daje 
i parojn prawo rozpisania ankiety. Eksperci ocenią 
szkony. Wyznaczą indemnizację i otrzymacie panowie 
słuszne odszkodowanie. Wiem, że pan markiz jesi bo- 
Katym i że bywają szkody nie dające się pieniężnie 
V/yrównać. Ale przecie...

— Ach! tego już nadto, moi panie! — wykrzyknął 
Pobert, "który w szaloneiu zdziwieniu znalazł siłę wy 
buchania Andrzejat.

— Nareszcie jest chwila zmiażdżenia pańskiej 
bezczelności1.

— Parie! — rzekł Andrzej, powstając zbladły i 
mocno wzburzony — pan nu zdasz sprawę z  tych 
słów. Pomimo, że mi się zdaje, iż pan straciłeś przy­
tomność nie przystoi mi1 znosić podobnych obelg.

— Czyżby pan się podszywał pod rolę obrażo­
nego?

— Czyżby ją pan wyłącznie zachowął dla siebie? 
Przychodzisz paat do mnie z obelgą, i ja miałbym być 
obrażającym?

—Naturalnie! Skandaliczne zachowanie pańskie

1920/21. Pod kierunkiem Romana Gladyszewskiego, 
uzupełni zakład braki w środkach naukowych, zaku­
pił wiele książek do biblioteki uczniów, urządził prar 
cownię fizyczną, chemiczną, stolarską i ślusarską, sto 
sując się w ich urządzeniu do najnowszych planów 
ministerialnych.

Ruchliwy i przedsiębiorczy komitet gimnazjalny 
znajduje poparcie u miejscowego społeczeństwa, któ­
re przy kążdej sposobności składa hojne datki, a do­
wodem tego złożone zwyż 100.000 Mk. w roku szkol­
nym 1920/21 na wyposażenie zakładu.

Zbliża się nowy rok szkolny, —młodzieży szkol­
nej zapisało się wiele. Koszta ?itrzyirania zakładu do- 
cnodzą do niebywałych sum, — lecz czy Komitet po­
doła ciężkim zobowiązaniom*? Tembardziej, że w tyra 
roku szkolnym przybywa kl. VL (szósta)?

Apelujemy' do naszych Władz szkolnych, aby przy­
szły zakładowi z wydatną pomocą materia'ną, aby ta 
placówka, która tyle zamachów przetrwała, nie upa­
dła w chwili, w której jest dla nas tu na kresach nie 
odzowną, a której upądek, byłby dla nas niepoweto­
waną klęska.

To też 7.  otuchą przyjęło społeczeństwo polskie 
'w Dolinie wadomość, o mającem nastąpić upaństwo 
wieniu gimnazjum. Upaństwowienie musi nastąpić jak 
najrychlej, aby nie było zapólno, — abyśmy przez u- 
padek polskiej instytucji nie podtrzymali upadającego 
ukraińskiego gimnazjum, a przez nąszą zadaleko po­
suniętą obojętność dla, sprawy narodowej, sami nic 
przyczynili się do wynarodowienia naszej dziatwy.

Mieszczaństwo i inteligencja polska, która posyła 
swe dzieci do polskiego gimnazjum, domaga się od 
Władz szkolnych upaństwowienia zakładu. W tięż- 
klem położeniu znajdowało się również ukraińskie gi­
mnazjum w Dolinie, w czasie przewrotu w listopa­
dzie 1918 r-i ale Sekretariat ukraiński przyszedł z po­
mocą, przyjmując na swrój etat gimnazjum w Dolinie.

Społeczeństwo polskie oddaje w  opiekę Władz 
szkolnych gimnazjum .>oiskie na kresach w- Dolinie, i 
spodziewa się, że tę opiekę znajdzie, — tembardziej, 
że gmina ofiarowała na ten cel budynek wraz z ogro 
dem, — Komitet gimnazjalny ofiaruje cały inwentarz 
zupełnie bezinteresownie. Spodziewać się należy, że 
Władze szkolne poprą społeczeństwo w jego dąże­
niach, trzymając się tej zasady, że v/e wschodniej 
Małopolsce tracić nam r.iczego nie wclno! Stracili­
śmy wiele — mamy obowiązek szanować nasz doro­
bek narodowy!

RA131NDRANATH TAGORE.

Pra-fbywaliey Hsiętyc.
Prtedożj 1 w wolnem tłumaczeniu z angielskiego 

LUDWIK RAMULT.

6. WIELKL

Jestem mały —bo małe jestem dziecko — 
a będę wielkim — w wieku ttfego ojca.

I przyjdzie mój stary profesor — i powie:
Ju ż  późno? przynieś tabliczkę i książki".
A ja mu na to odrzeknę z uśmiechem:
„nie widzisz? — już jestem tai wielki, jak ojciec 
i już nie muszę iść z tobą do szkoły".
Ana.to zdrwiony profesor odpowie:
„naprawdę, — jest on już wielki —Jmoże 
już nie mieć godzin, zostawić tabliczkę".

na zamku mego ojtą, czy nic uprawnia mię do szuka­
nia napaści. Dobrze. Mogę się bić. Czy o to pajnu 
chodzi?

— O nic innego; ale przedtem zobowiążesz się 
pan, że nie podejmiesz żadnych kroków w celu wi­
dzenia osoby skompromitowanej przez parna.

— Kto? ja! skompromitowałem kogoś? Cóż to 
nowęgo?

— Teraz będzie pan przeczył; po tern gdyś pan 
wyznał przestępsiwo z meziównaną zuchwałością!

— Wyznałem, że mój plaji przecinaj posiadłość 
ojca pańskiego.

— A! to cudowne! cofa się teraz! Odwaga pana 
opuszcza! Najiepiej zaprzeć się wszystkiego! Ale to 
zapóźno, mój panie! Zapamiętałem pańską deklarację, 
która była ścisła i wszystkie wykręty nie zdadzą się 
teraz,na nic. Odchodzę, ale ususzysz par o mnie!

Świadkowie pana dc Yalmemer i pana Lapombe 
zeszli się nazajutrz. I znaleźli się w największym kło 
pocie.

Robert utrzymywał, że nie wyjawi powodu wy­
zwania i zapewniał, że przedwmk jego, jeśli mu zo­
stanie reszta ludzkich warunków, zachowa również 
milczenie w tej mierze a więc świądkom zostaje je­
dynie złożenie warunków nieodwołalnego spotkania, 

Andrzej oświadczył, że z Pewnością pan de Val- 
menicr jest niespełna zmysłów i że rozważywśzy 
Wszystko, radby przed pojedynkiem dowiedzieć się, 
o co się bije.

Robert odpowiedział, ; e tylko strach poddaje pa­
nu Lacombe to żądanie, źc między nimi tśema żadne 
go nieporozumienia, i że w razie, gdyby przeciwnik

A raz się ubiorę i pójdę wr bazary — 
tam, gdzie tłum ludzi największy się kłębu 
Dziadek mój, w przestrachu, wołać będzie do

[mnie-
pójdźże tu bliżej bym cię wziął na ręce".
Lecz gdy się przekona, że jestem już duży: 
„naprawdę" — powie —„jesi on już wielki 
„i może sam iść w bazary i w świat".

A matka właśnie powróci z kąpieli 
gdy mojej niani dam worek ze srebrem.
„jestem już wielki — rozdaję co moje".
„Jesteś już dużym", — odpowie mi matka — 

i rnozesz rozdawać wszystko to, co twoje"

A kiedy w wakacje mój ojciec powróci — 
i mają sukienkę przyniesie mi w darze, 
i małebuciki też dla mnie kupione — >
więc memu ojcu odpowiem z uśmiechem:

„dajże to Dadzie— on jeszcze maleńki, 
ja moje suknie sam już kupić mogę".

A na no powie, ze łzą w oku ojciec 
„naprawdę, jesteś już wielki i możesz 

sam sobie własne twe suknie kupować".

7. OSTATNIA UGODA
„Chodźoie — wynajmcie mnie!" — Pędzi karoca -  
a  w niej król możny z mieczem srebrnym w dłoni 
Król powóz wstrzymuje rękę mi podaje:
„chcę cię wynająć za całe me państwo".
Lecz cale mocarstwo nie miało wartości' 
takiej, jaką chcę dostać zai ciebie — 
i król odjechał w wspamajym powozie.

„Chodźcie — wynajmcie ranię:"--W e skwarze połu-[dnła
gdy domy podparte drzwiami przymkniętymi — 
krzywą ulicą idzie człowiek z workiem, 
w n-m złotych rupii niezliczona ilość.
„chce cię wynająć calem mojem złotem" 
i jeden pieniądz za drugim przelicza.
Anini na chwilę nie powstrzyma! kroku.

I wieczór nąstał. Żywopłot z shikli1)- 
zaczął przed nocą otwierać kielichy- 
Poprzez gałęzie uśmiecha się do mnie 
blada twarzyczka dziewczyny kochanej.
„Chcę cię wynająć za jeden mój uśmiech!"
Lecz zanim rękę jej podać zdołałem 
już bioje ciernie wbiły się w me palce. •
Krwi kropla padła —dziewczę zanłakalo:
„a gdzież to uśmiech — twa zapłata za, ranie?" —

I smutny usiadłem na brzegu jeziora.—
W wodzie się znowu słońce odbijało
a ciche fale cieniutko skakały
tam i z powrotem po błyszczącym piasku.
Jakieś się Szlecko bawi muszlami — *
i jakby mnię znało — i moje zmartwienie — 
podnosi głowę, przystępuje do mnie — 
i mówi: „chcę cie wynająć za n ic".

l
A ta ugoda zawarta na piasku 
z dzieckiem śmiejącym się, z jego zabawkam1 
stworzyła ze mrie wolnego człowieka — {
ze siwą brodą — i  uśmiechem dziecięcym. —

'L  Shikla =  krzew podobny jaśminowi Kwiai je­
go tylko w nocy otwarty. Jedyna pnąca roślina o 
białych cierniach.

jego odmówił mu zadośćuczynienia, to zelży go gdzie 
kolwiek gó dopadnie-

Na to Andrzej tracąc cierpliwość powiedział, że i
już się nie waha, mimo, iz wie, że naraża życiie w 
najgłupszy sposób. Będąc jednak przypartym do muni 
oświadcza, że ohęti.ic by widział rwna Valmenier po- | 
bitym — jeśli niebo byłoby sbrawiedliwem.

I było sprawiedliwem.
Robert był lepszym wprawni ejszyrr szermierzem, 

ale opanowany namiętną furją, nie umiał się opanować. 
Andrzej przeciwnie chcąc tylko zdrowo wyjść z awan 
tury humorystycznej, miał przewagę zupełnego spoko* 
ju. Robert raniony w ramię straci! dużo krwi i walka' 
była skończona.

Na widok rany Andrzej odczuł wyraźniej wszyst­
ko co było szaldnem w tym pojedynku a zbliżywszy 
się do sekundantów otaczających rannego, powiedział:'

— Moi panowie, to co powiedziałem wczoraj, po  
wtarzam i dziś. Absolutnie nie. w.em o co się biłem..
.Ti obraziłem pana de Valmenier, to mimo mojej. 
wcli i wiedzy.

— Mówisz pan jak człowiek honoru, — odparł Ro­
bert. — Widocznie pojmuje pan, że wspólny interes • 
naszej godności wymaga milczenia w pożałowania go 
dnym powodzie naszej walki. Nie należy jednak a b y ' 
panowie sądzili, że to była sprawa błaha. Owszem 
rzecz była nader poważna i tylko krwią zaiaŁwić było 
ją można, Dałeś mi Pan satysfakcję jakiej mi?łem pra­
wo żądać. Nie mam zatem do pana żadnych więcej 
pretensfl. v iC, d. a.),

'  ' ' r  - V*- V
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N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę te Redakcja nie odnowiadaŁ

IW O N IC Z „ZePijóraka"
ma pokrje d o  wynajęcia. n367ó

A D W O K A T  D r. Izydor Rapa p o rt
zaprzys. tłumacz sądowy języka angielskiego, francuskiego, 
włoskiego i niemieckiego powrócił. Kraków, Grodzka 48. 
__________  '__________  n3788

k  A ^ T i l J A  Ra Źćtk!eiyskim obok rampy
f i M u i f T  J U 2  0 1 W A R T A
Para z  kamirnśi?, baseny, w enny.
Kąpiel równocześnie w osobnych oddziałach  

dla P aś, Fanów. n3822

wiadomości Meżąse.
Lw ów , 25 sierpnia.

REPERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO. .
Czwartek 25. bir,. „Rigole4to“, gościnny występ 

P. A. Wesołowskiego, artysty oper rosyjskich.
Piątek 26. bm. ,,Dziewczyna z Hołandji“, operetka 

i Kalmana, premier-.
Sobota 27. bm. „Dziewczyna z Halandji", operet­

ka Kalmana.
N ećz.ela 28 bm. „Dziewczyna z Holandji**, K*l- 

mana, operetka.
Poniedziałek ,?9 bm. „Dziewczyna z Holandii*4, 

Kalmana, operetka.
Wtorek 30 bm. „Kobieta bez skavy“, komedia w 

3 aktach, G. Zapolskiej.
Środa, 30 bm. „Kobieta bez skazy** komedia w 3 

aktach. G. Zapokkisj.

— Apollo. „Macistes atletą.'*, sensacyjny dramat 
włoski, w 6 aktach.

— Z Teatru: Prem ifa „Dziewczyny z Holandji“ od- 
będze się w piątek 26 bm. Muzykm Kalmana autora 
„Księżniczki czardasza14, dobre libretto w tłumaczeniu 
Pomorskiego, piękna wystawa. B.dka i .Pohtyńskdego, 
doświadczona reżyseria KuPgowsk:ego ('świetna gra 
artystów wróżą duże powodzenie taj ostatniej nowo­
ści operetkowej, w głównych rolach wystąpią pp. Mi- 
łowska (baronowa Elly), Brzeska (księżniczka Juita), 
¥' i .yrowiczowa. oraz pp. Kukgowski (ambasador), 
ŚAjteży (książę), Tatrzański ("ichinistre dworu). Tańce 
i ewolucie układu Fj('szewskiega, któ y worewadza w 
pomysłowy sposób na scenę cały balet z P- Rurkacką 
i Łozińską na czele. I

D yryguje kapelmistrz Wojnarowie?.
We czwartek 35 goścmny występ w Operze 

tenora b. cesarskich teatrów w Moskwie A. Wesoło­
wskiego, któ ry  odśpiewa partję księcia w „•Rigoteoite" 
Opera ta daną będzie w nowej obsadzie, parttję kytuło 
wą śpiewa reż Okoński, rolę córki Argasmska-Choy- 
nowska, rolę Magdaleny gra p. Ostrowska.

Premiera glośnei sztuki G. Zapolskiej „Kobieta 
be. okazy" odbędz;e się we wtorek 30 l'm

Na życzenie autorki główn-a "ole kobiece kreują pt 
j Rasińska (Rena) i p- Trapszo (Fili). Rolę Kaswina gra
, utalentowany' młodociany amant P. St. Bonard-By-
i strzyjiski, który rolą :ą w Krakowie zwrócił na siebie
! uwagę krytyki i publiczności-

Pcytać redaktorai odtwarza Adam Bystrzyński, 
attysta tearru im. Slowack:ego.

— Zmiana obrządku celem uchylenia się od służby 
wojskowej. Donoszą nam; W następstwie usilnej agi

j ■ tacii, prowadzonej przez Ukraińców4, zdarzają sę  w  
kraju co-aiz częstsze wypadki przechodzenia pepiso- 

l wych z obrządku rzyin. kat. na1 gr. kat., celem uchy-
I lenia się od obowiązku służby woiskowej.

Najpilniej Wystąpiło to zjawisjo we wsi' Kurzawy, 
pow. Brzeżańskegó, gdzie zm;anę obrządku zgłosiło 
prawie równocześnie 5 osób- Pozatejn sporadyczne 
wypadki zdir/'■■•i się w '.mych powiatach wsch Ma­
łopolski, nabierając z bieg.ein czasu‘na natężeniu.

Jakkolwiek zbrodnicza ta fkcji bezpośredniej 
szkody pokkifej sile zbrojnej przynieść r.ie może, obo­
wiązujące bo wiem w tej. mierze zarządzania uchylają 
jakikolwiek wpl/w zminy obrządku na obowiązek 
służby woiskowej^ to jednak nie ulega wątpliwości 
jej szkodliwość clla ogólno-narodowego stanu posiada 
nia.

Dlatego jest obowiązkiem przedewszystkeim du­
chowieństwa i n tuczycielstw i uświadomić ogół w 
kierunku wykazania, że 1. zmiana obrządku jest zdra 
dą, popełnioną na własnym narotzle, 2. jest krokiem 
bezcelowym, spodz-ewanych bowie mulg nie przy­
niesie.

Niezależnie od tego — jak nas informują — ocze­
kiwane jest energiczne wystąpienie władz przeciw 
osobom, uprawiającym tego rodzaju bałamutną, polity 
cznie-religijną agitację.

— Nadużycie Frmy o-kiesby 19 pp. W koncert'e 
urządzonym dnia 21 bm. w „Domu Narodowym*** or­
kiestra 19 pp- ani in corpore, ani przez poszczególnych 
swych członków udziału nie. brała. Jakiś komitet ży­

dowski popełnił zatem nadużycie, drukując na af szach 
udział r.asssj sympatycznej orkiestry.

— Podziękowanie. Tow. akc. dla wyrobów sukien­
niczych „Rakszawa" tłożyta do dyspozycji Wydziału 
Zaopatrzenia inwalidów wojsk. IntendŁntury O. Gen. 
Lwów kwotę 150.000 Mk na rz :cz inwal dów WP.

Poczuwam się do miłego obowiązku złożenia ofia 
rodawcom za ten hojny dar me gorące podziękowanie.

Dowódca OG- Szymański Gen. ppor. w. z.

— Przykra sprawa. W latach 1919 i 1920 rozbijlał 
się po mieście niejaki Leopold Stanisław Lesław Novy 
sierżant WP. a jiastępnie urzęJmk wojskowy XI. ran­
gi. Aczkoiwfek w czasie ob'ony Lwowa był tylko 
sierżantem proiantowym, zdała ud Pola walk. nie by­
ło Komitetu, gil® by Novy nie przemawiał w imieniu 
Obrońców Lwowa, wysuwając siebie na pierwszy 
plan, a wystąpienia jego byty nieraz tak agresywne, 
że budziły niesmak. Tymczasem chodziły słuchy, że 
(zachowanie się iego w WP. miało wiele ujemnych 
stron. Dzięki jednak swej wym/w1:, protekcji War­
szawy i tut. Oddziału 11. DOG. brzydkie sprawy No 
vy‘ego zatuszowano, mianowano go urzędnikiem woj­
skowym a na wszystkie obchoiy woiskowe Novy‘eg<: 
delegowano jako ref-mnta lub Prelegenta- Szaziególną 
•pieką oftaczał go OJ dział 11. DOG-, któremu Novy 
jako „jfezędobyŁalskj" m’ał oddawać niezłe usługi. 
Doszło nawet do łego, ze Novy sam dekorował wpły 

'wowe osobistości ustanowi memi przez siebie i najbliż 
szych przyjaciół o^znae eniami. Nareszce mjarka się 
przybrała. Na je dnem z intbleznych zebrań obchodo- 
VIycli, grLie Noyy jak zwyjde pizemowiał o sobie i 
sweicn najbKższych, jd m  z oficerów wspomniał o 
iego sprawkach w r. 19:8. I wtedy sob’c sąd przypo 
mnkfł, że rzeczywiście spoczywa tam doniesienie prze 
clwko Novy‘ema o rozmaite sprawki. Wytoczono mu 
po iaz drugi śledztwo, zawieszono w urzędowaniu a 
jutro 26 odbędz’e się w sądzie woiskowym przeciwko 
niemu rozprawa. No/y będzie odpowiadał między im- 
tiemi za to, że w czasie od 1 - 24 listopada 1918, iako 
Sierżant prowiantowy w szkole Konarskiego zarzą- 
dlzał na własną ręirę rekw.zycje a rekwlrowane przez 
niego rzeczy gdzieś ginęły, że wynos'ł z mdgfctzynu do 
swego mieszkania kawę, cukier i inne wiktuały i że 
pobrane od kilku żydów kwoty na Czerwony Krzyż 
obrócił na własny pożyte*. Tak wygląda udział No- 
vy‘ego w obronie Lwowa-

— Z sądu wojskowego. Przed sądem wojskowym 
stawa} onegdąj szereg. Józef Buna, os&a='ż(Xiy o to, 
postawiony na moście w Skwarziwis ola pilnowa­
nia kon'trabi:-.!ndy tytoniu pobrał >-d kontrabandzisty 
łapówkę 1000 marek. Buuę skazani na 4 łata wię­
zienia. Przed tym samem Senatem stawał Grzegorz 
Harsdorfer. żandarm, który w r. 1919 w Zabłotowi; 
wymuszaj rozmaite dałki od chłopów, ^kazany przez 
sąd doraźny w Kcfomyii na 20 lat więzienia uzyskał 
zniesienie wyroku. Skrżano go na 3 Dta więzienia 
Ob e rozprawy prowadź { ppulk. Orski.

Ot w&rcie ła ź n i  w© Lwowie. Wczoraj w po- 
łudnit; nastąpiło uroczyste otwarć e łaźni na Żót- 
kiewskiem obok rampy kolejowej wobec przeds'a- 
wicieli władz. Zakłaa ten cizis tak potrzebny dla 
hvgieny we Lwowe zwiedzili też łącznie z dzienni­
karzami lekarze. Ubikacje wszystkie, oraz urządzenie 
wielkim wkładem oien ędzy zostały gruntownie od­
nowione tak, że cały zakład, mający własną wodę 
źródleną z pod Zaimu, pod wzgledem czystości 
i pary, wytwerzanej z kamienia, tworsy ważną ph- 
cówkę w dorobku starań naszych w poprawieniu 
zdrowotności we Lwowie. (Ar.)

K o m u n ik a t.
Do m ieszkańców m iasta Lwowa. Jedną

z wielkich trudności w urządzaniu Targów Wscho­
dnich we Lwowie jest zapewnienie licznym przy­
jezdnym odpowiedniego pomieszczenia.

Apel wystosowany do społeczeństwa lwow­
skiego spotkał się z pewną rezerwą, spowodowaną 
ohawą o ewentualną rekwizteję pokoji. zgłoszonych 
na „Targi Wschodnie**.

-Aby rozwiać wszelk:e obawy w tym k;erunku 
ozna;nv > Rada Nadzorcza Targów Wschodnich, że 
uz>skata od Prezydjum m. Lwowa uroczy.-de zape­
wnienie, iż poko;e, zgłoszone dla gości nie ulegną 
w żadnym wypadku rekwizycji.

Zwracamy się przeto powtórnie do wsz\stkich 
tych, którym dopro naszego miasta leży na sercu, 
aby rychło i licznie znaszali w biurze rr.iesikanio- 
wem przy pi. Halickim 15 wolne poko e. szczegół 
nie, że Reda Nadzorcza Targów Wschodnich w zro­
zumieniu ciężkiego m.łożenia ludności wyznaczyła 
wysoke wynagrodzenie. 3816

Za Radę Nadzorczą Targów Wschodnich: 
Józef Neuman, m. p. M aryan Turski, m. p.

Rektorat Politechniki Lwow^ tej rozpisuje 
konkurs na posadę księgowego w Kwesturze Po­
litechniki z poboremi IX siopna służbowego. Po­
dania należy wnosić do Re11 matu Politechniki, 
w termirre dó 20-go września 1921 r. Wyjaśnień 
udziela Kwestura politechniki. 3805'

F ie rw ssy  fra n c u sk o  - p o lsk i ź u rn a l mód
likaźe się w tych dniach p. • „Kecord“. Jest to * ■ 
ni i ropularn  — a przytem nadzwyczaj '  *ownj 
i pięknie Wykonmy żurnal, wychodzą.y cu ńes3* 
ca. Każdy zeszvt zawiera najnowsze i naiszyko­
wniejsze modele paryskie i 1 -.ndynskis i prze^yżsA 
wszystkie podobne wydawn ctwa pod względett 
wykonania typograficznego. R e c c rd  jest zaopatrz0' 
ny w dodatek w J ę z y k u  K I ski m,  zawierają^ 
przegląd mód, spis toale*, wskazówki do używaa 3 
krajów i t. p. D lszą zalerą tego ŻJrnalu jest zato­
czony do każdego zeszytu arkusz krojów n3jp,f<' 
knieszych toaiet. Oprócz tego Record dostarcz* 
czytelniczkom ,ni żądań e gotowe kroje wszystkich 
innych to. le; rodług miary po niskich ce a h, umo­
żliwiając w t n sposob paniom nawet bez w iado­
mości krawitek ch wykony wanie szykownych toalet 
w dorna. R eo ard  ie?t zatem niezbędnym poradn- 
kiem kraw cyń damskich i ich klenttli. P o ie fy ń cz e  
egzemplarze sprzedaje się i prenumeraty przejmuje 
w księgarniach sklepach papieru i t. p. Cena egzem­
plarza tylko 160 Mkp. 3811

Krunikajiiorfoffa.
„Polonia** (Warszawa) — „Warta** 1:0- Zavo<N 

mistrzowskich drużyn okręgu warszawskiego i poznań 
skiego o mistrzostwo Polski w icla>aie A. odbyły s? 
21 bm. w Poznamu. Zwyciężył i „Polonia", uzyskują2 
jedyną bramkę z rzutu karnego. „Warta" nie u?y' 
skała dwóch rzutów karnych.

W yniki dotychczasowy cli zawodów: Cracoyia 2 
punkty, Polonia 2 punkty.

W jeźdz‘e alpejskiej z Me ljolanu przez Turytt 
Trydemt, Merun, do Tryjesitf i z powrotem, podzielo­
nej na 5 etapów, pierwszy Przybył automobil Mer­
cedes.

Ołiizy fraatnaittKeliez handak-Gri
Od pewnego czasu kursują w Dreźnie wozy tram 

wajowe bez konduktora. Wprowadzone zoistały w go­
dzinach Dopołudniowych i odbywają tury na linjach o. 
rozmaitej frekwencji i są dla lepszej orjentacji zaopa­
trzone w czerwone światła i odpowiednie napisy- 
Próby te mogą szczególną odegrać rolę w dalszym 
rozwoju ruchu tramwajowego, o ile ze strony publicz­
ności ugruntuje się pewne w tej mierze zrozumienie.

Próby te na gruncie niemieckim nie są nowe * 
n|e po raz pierwszy są w ogóle wprowadzane. W A- 
meryce już od dawna wprowadzono t. zw. „wozy o 
jednym człowieku", gdyż wóz prowadzi motorowy, 
który równocześnie pełni funkcje konduktora. Zmniej­
szono tedy personal w  wozie do jednej osoby z roz­
maitych względów, na linjach komunikacyjnych o sła­
bej frekwencji i nie wykazujących zysku zamierzano 
w ten sposób zmniejszyć koszt przeds!ebiorstwa, tia 
linjach bardziej uczęszczanych, zwłaszcza w śródmie­
ściu, chciano ożywić ruch przez wprowadzeń o wyk- 
szej ilości wozów bez koniecznego pomnażania perso- 
nalu.

Wóz „o jednym człowieku" jest w Ameryce śred 
nich rozmiarów i liczy 40 mieisc, prorradzony przez 
motorowego, który jest we wozie iedvnvm funVryd 
narjuszem przedsiębiorstwa. Wóz posiada tylko iedno 
v-ejście, którem wchodzi się do wnętrza j wychodzi. 
Jest ono podczas jazdy zupełnie zamknięte, tok, że 
wsiadanie i wysiadanie, gdy wagon w ruchu, jest sta- 

-nowczo wykluczone. Motorowy—konduktor posiada
skrzynkę na Pieniądze, do któ'ej goście wobec niego 
wrzucają pieniądze, ściśle taryfą wskazane, wydawa­
nie reszty jest niedopuszczalne. W chwili zjawienia się 
wozu Przed przystankiem — mdtorowy otwiera, za­
stawkę, goście najpierw wys;adają, poczem wstępują 
ag wozu i bezzwłocznie oeJaStf łazde do sk-zv,-'.i /, 
licznikiem motorowy zamyka wejście i rusza w drogę.

Czy w dzisiejszych stosunkach wo>bec banknotów 
i braku monety zdawkowej ten nowy system zdpt;. --e 
utrzi/mać — trudno przewidzieć, w każdym razie wóz 
„o jednym człowieku" jako środek, zmierzający do 
wzmożetua ruchu i opinżenia kosztów przedsiębior­
stwa zasługuje na pewną uwagę.

DOCHÓD Z PODATKÓW BEZPOŚREDNICH 
W MÓL O POLSCE.

Warszawa. (PAT-) W miesącu kwietniu br. w 
b. Kongresówce i Miłąpdsce podatki bezpośrednie 
przyniosły 255-2 nijj mk. pośrednie 857.3 rmlj. ir.k., 
monopole 753 2 mili. mk., cła 227.0 mllj. mk opłaty 
należytości 278 4 milj. mk., odsetki za zwłokę, egzeku­
cje i grzyw«y 24.3 m'l]. rnk.

Prenumerat? na „Slots 3 Pelshie"
przyjmuje A d m in is tra c ja  

Lwów, u lica  Z im o ro w icsa l. l i —15.



Hufc.-flusziie same wamaenkle.
la  wwsswska chwyciła w sieć nielada Ptasz

mnącego Eisenberga, oszusta w wielkim stylu. Tło 
^ ra^y  rzuca ciekawe światło na dobroduszność pań 
^ zaw stech .

, Jaszcze w Październiku ubiegłeś^' roku wyjechał 
v,rj?fVnen 0238 z Warszawy P. wice-minister spraw 
" “tekowych gen. Michaelis. Wkrótce potem małżonka 
'^ice-njinistra wezwana została do telefonu przez pe
yh^ro 'iżypiern. krA-- zukomuniw. ’ p--i?j« M.
■ W  się w drodze z jej małżonkiem, otrzymał 
* lectui_ zakomunikowania jej o tern, że zgłosi się
0 n;ej niejaki Mr. Bertoni z doniosłej wagi listem dla 

jenerała, — że należy Bertoniego przy zgłoszeniu się
iło zarosić o Podanie dokładnego adresu swego, — 

j^Bytać Bertoniego czy otizymał od rządu szwedz­
k o  Polecenie założenia pewnego towazrystwa oraz 
Ja*e ponosił on ko izta.

Pani M. wszystko to zanotowała, dziękując inży-
1 orowi za wykonanie zleceń uczynionych przez jej 

hięża. Tegoż dnia wieczorem ozwał się dzwonek teie- 
^czny. inż. Bertoni oświadczył, że posiada list dla 
^en- M., że otrzymał zlecenie rządu szwedzkiego na 
płożenie jakiegoś akcyjnego towarzystwa i zaznaczył,
, co dt, poniesionych kosztów, to postanowił je po- 

wspólnie. Podał, że wieczorom wyjeżdża za gic- 
^  1 dlatego to, o ile to nie czyni różnicy pani M.* 
o Prosiłby 0 zwrot należnych mu od generała połowy 

j^sztów, Pan! M. wobec poprzednich już zleceń ćbę* 
n'e zgodziła się na wypłacenie naleźytośd.

W kilka dni potem wódł z podróży generał M. 
pani M. poczęła opowiadać małżonkowi historie

  STeri?!rP̂  7rri/ti lii'*'''''’. Pol<;p*''Miv  — !
aacząl po chwili serdecznie się śmiać. Rzecz cala oka- 

|  *.-11,.  ̂ oszustwem.
Urząd policji śledczej nie miał żadnej wątpliwości,

« oszusta w odniesieniu do wszystkich tych osób do- 
phszcza sie jedna i ta sama osoba. Jest nią jak się 
okazało Ignacy Eisenberg, typowy oszust. Poddany 
badaniom przez Urząd śledczy przyznał się do wszyst 
k|ch popełnionych oszustw. Tw'erdzlł. że pieniądze po 
“Łtbne mu były dla „damy serca", a ponieważ sumy 
dawane przez ojca nie wystarczały tedv uciekł się do 
oszustw. Eisenberga, pomysłowego obywatela osa- 
d'-ono w więzieniu. Podobnych oszustw dopuścił się 
ów rzekomy inżynier wobec kilku innych osób.

Z  letniej stolicy FfttskL
Kto zna tycie Zakręcanego z przed wojny, kiedy 

o \v czasie sezonu letniego szumiało ono swawolnie 
'*-nvni wnrrwŁt toTrtrferamerLteTn. ten . mocno 

‘łfiziwiony patrzy tego roku na tysiączne rzesze letni* 
m ..^cych sie leniwie a bezcelowo po  ulicach Za- 

-Opaneg0, lub wysiadujących bezmyślnie w kawiai- 
Uach >j restauracjach. Wśród letników przeważają 
Przybysze z Kongresówki i Poznańskiego o wybitnym 
Procencie naszych najukochańszych.... neutralnych.

Ruch napływowy, który zaraz od początku sezonu 
zapowiadał sie świetnie, nie ustał zupełnie tak, że 
wprost zrozumieć trudno, gdzie i za oo spędzać tu 
hiogą tysiące ludzi wakacje. Zapowiedziany przez 
WarszT., • ; częściowo przeprowadzony bojkot Zako­
panego, nie przyniósł temuż żadnego uszczerbku, 
kdyż nie brak kuracjuszów i  innych miast Kongre- 
sówie (Łodzj. Lublina i in.). Napływu letników nie ha- 
piuje drożyzna, odpowiadająca drożyźnie innjrch zdro­
jowisk (Szczawnicy, Iwonicza, Krynicy) a mniejsza a- 
"iżeli w Truskawcu. Cena pokoju wraz z utrzyma­
łem  wynosi za dzień od 1-200 Mkp. w góre. W o- 
Płakanycli warunkach znajdują sie ci, którzy zmuszeni 
*jyli zamieszkać w hotelach i stołować się w restau­
racjach, lub mieszkai^c w wińach f’,'pupach pro-
Wadzić własne eorpod: rstwo. Pjzy bardzo szczupłym 
Przyda ais artykułów spożywczych pkzfcz Starostwo 
DOwotarskje, a przy znanem zdzierstwie tutejszego In­
du, trudno związać im koniec z końcem.

Z uznaniem podnieść należy, że tak stosunki hy- 
Sieniczne, jak i porządek uległy od ostatniego roku, 
dzięki energicznej zapobiegliwości komisarza klimaty- 
^ npgo Dr. Korczyńskiego, znacznej zrmanie na lepsze. 
Czystość i porządek często skraplanych Yilic mcfeo duć 
orzvkł-f! gospodarzom naszego miasta, jak przy do­
brej woli można uczynić zadośę wymogom hygieny 
* Pdrzadku.

Letnicy spędzają więcej czasu w lokalach T*zas,d 
czy też Karpowicza aniżeli na -wycieczkach w  góry. 
Jedynym celem wycieczek, to Morskie Oko, Pieńmy, 
Szczawnica, które przy drogiej wprawdzie komunika­
cji autobusowej ściągają wielu ciekawych.

Z lokalów najTczniejszą frekwencja cieszą się cu­
kiernia Spki Warszawskiej i Trzaski, oraz restauracja 
Karpowicza. Tu też przy dźwiękach znośnie dobrych 
orkiestr (przygłuszanych najczęściej przez dżw;ęki mo 
wy, przypominającej mi uL Św. Stanisława we Lwo­
wie) gromadzi się cała elita Zakopanego i cyganeria 
artyst. - liter, jak Żeromski, Makuszyński, Orkan i in.

Nie brak i innych atrakcji, jak zabawy taneczne, 
koncerty, kabarety, noce tatrzańskie itp.

Ze zdziwieniem skonstatowałem rozbudowywanie 
się Zakopanego (np. przy końcu Krupówek).

Ze znaczmejszych zdarzeń zanotować muszę, po- 
fcwieoeoie kamienia węgielnego pod schr misko na

tlali Gąsienicowej 5 Zjazd Delegatów Domu Zdrowia 
„Bratnia Porroc Słuch. Uniw.“.

P ięk n a  od początku i sezonu pogoda w ostatnich 
dniach zepsuła się, powodując masowy wyjazd niepo­
prawnych l&tników, którzy mimo iż w y jeżd ża ją  jak co 
roku z uczuciem niezadowolenia j często mocno nad­
szarpniętą kieszen ią , powrócą niewątpliwie na drugi 
rok do Zakopanego na wakacje. . .  bo tak każe moda.

Jerzy Ż u r . . . .
Zakopane w sierpniu 1921,
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Dział ekologiczny.
Fuzja fabryki m aszyn Blumue 
i Syn w  B y d g o s zc zy z Pom or­
ską f a b r y k ą  m aszyn dawn. 

A . Venteki w  Grudziądzu.
Dnia 8 b.- m. odbyło się nadzwyczajne walne 

zebranie Fwbiyki maszyn Biumve i Syn w Byd­
goszczy celem przeprowadzenia fuzJ z Pomorską 
Fabryką Maszyn dawn. A. Ventzki, to*, akc. w Gru­
dziądzu! Fuzją uch walono z iem, że wszysikfo akty. 
wa i pasywa Towarzystwa Blnmve i Syn przecho­
dzą na własność Pomorskiej Fabryki Maszyn, w 
zamian za co akeionarjusze za każdą jedną dotych­
czasowa akcie Blumve£o uzyskują 30 nowych akcji 
Pomorskiej Fabryki.

Walne zebranie Pomorskiej Fabrvk; Maszyu 
dawn A. Yentzki, odbyte w Polskim Baunu Han­
dlowym 10 b. m. przvjeło jednomyślnie projekt 
fuzji na powyższych warunkach, uchwalając jedno­
cześnie podwyższenia kapitału zakładowego o dal­
sze 25 milj. mk., które przejął Polski Bank Han­
dlowy, z warunkiem zoof.arowan a dotychczasowym 
akcjonarjuszom na trzy akcje jednej nowej po kur­
sie 170 ( czyIi 1700 mk.) Przejęcie tej placówki 
przemysłowej, zatrudni3iące 450 robotników, której 
fabrykaty cieszyły się w Niemczech wielkiem uzna­
niem, wzmacnia silnie konce-rt Pomorskiej Fabrvki 
Maszyn, która wobec zaszłycn zmian uchwaliła 
zmianę iinny na: ..U n j a“ — Z j e d n o c z o n e  
F a b r y k i  M am  z y n d,»\» n. V e n l z k i, B l u m v e, 
P e t e r s ,  tow. akc. w Grudziądzu,

O ldzał bydgoski rozszerzy znacznie swoją 
fabrykację p zez pobudowanie nowej fabryki w ^tec 
licznych zamówień na maszyny do obróbki drzewa, 
które w Kraju, »ak bogatym w drzewostan, sa na- 
cer poźadane. Z referatu Dyrekcji na walnem ze­
braniu wynika, że wszelkie oddziały Zjednoczony* h 
Fabryk są bardzo dobrze zatrudnione, stale powię­
kszają liczbę robotników, posiadając zamówienia 
na przeszło pdl roku.

W uznaniu zasług, położonych przez Dr. Hą- 
cię, dyr. Polskiego Banku Handlowego, przy oiga- 
nizowaniu Towarzystwa, uchwaliła rada nadzorcza 
utworzenie funduszu stypendyjnego imienia dyr. 
Hąci w wysokości 2 milj. mk. przy szkole budowy 
muszyo w Gmaziądzu.

•      • .

X Handel zewnętrzny Chin. Według danych sta­
tystycznych w Ol do Chin towarów z poszczególnych 
prowincji państw wyraża się jak następuje:

rok 1913 1919 1920
(w miljonach tadi)

Z Analji 97 64 132
Indji 48 27 32
Niemiec 28,3 — 5,4
RosjiiSyb 22 14 9,6
Japonii 119 247 229

Siany Zjedn. 35 110 143
Honkoiig. 172 154 159
Ogółem 58o 6S0 800

Wartość wywozu z Chin oa roku 1913 do ro­
ku 1919 u ro s ła  cd 603 do 681 mil taeli, a w ro­
ku 1920 wynosi 547 mil. taeli. Najwięcej towarów 
wywożą Chiny d i Honkongu, po za tem d > Ja- 
ponji (w roku 1913—65.5 mil. t., w roku 1920— 
141 9 m. O  i do Stanów Zjednoczonych (w roku 
1913 za 37.6 m. t., i w roku 1920 — za 67,1 mik 
taeh). — (Russpresa).

X  Katastrofalny stan Zagłębia Donieckiego. Mo­
skiewskie „!zwiestja“ w 169 podają następujące da­
ne produkcji w Zagłębiu Donieckim:

rok 1921 rok 1920
Styczeń . 23,2 13,8
Luty 29,5 17,2
Marzec 39,1 24.8
Kwiecień 303 13,6
Maj 2s 8 18,6
Czerwiec 16,2 25,6

W roku 1920 produkcja stale się zwiększała, 
aż w czerwcu dosięgła swego maximum — w roku 
obecnym produkcia stale się zmniejsza i w czerwcu 
dosięgła swego minimum. Początek lipca był jeszcze 
słabszy, a jeżeli stan kooalni nie proprawf się w 
tvm czase, sieć koie.owa południa znajdzie się w 
krytycznym położeniu.

7

W tym samym numerze gazeta pisze: Z okrę 
gu Ałmaznej węgla się nie wywozi, produkcja jest’ 
tak nikła, że nie wystarcza nawet na własne po­
trzeby kopalni, i zachodzi konieczność przerzucania 
opału z mniejszych kopaini dla poratowania wię­
kszych. W okręgu Siemiejkine kopalnie nie p-acu- 
ją, zapas węgla dla użytku kopalni wystar­
czy na tydzień. Okręg Jankiewski w mies. b. da nie 
więcej ponad 300 tys. pud., tutaj również przerzuca 
się węg-el z jednej kopalni do drugiej. W okręgu 
Gruszowskim wypełnione będzie 2/3 planowego za­
mierzenia. W okręgd Józówld zaprzestano łauova- 
ni.i węgla na wszystkich stacjach. Okręg Bachmut* 
ski i Óołżański n e  pracują wcale. Ogółem wywie-, 
zono z Zagłębia Donieck!ego w pierwszej połowie, 
lipca 2 936 wagonów.

W czerwcu ogólny ładunek węgla wszystkich 
gatunków był 11.4 mil. pud., tj. o 6,7 milj. pud. 
mn e n ż było zaprojektowane.

Zmniejszenie wywozu węgla w czerwcu tłóma- 
pzy się tylko małą produkcją. Kryzys żywnościowy 
ujawnił się w końcu maia, robotnicy zacięli maso­
wo porzucać pracę w pogoni za zdobywan.em 
produktów.

Na potrzeby koleji żelaznych potrzeba 7 mil. 
pud., a otrzymano zaledwie 4,5 mil. pud,

. Przy tak nizkiej pr odukcji węgla na południu 
niema mowy nawet u utrzymaniu ognia chociażby 
w j dnej hucie w celu otrzymania chociażby mini-. 
ma ru-j ilości żelaza. (Russpress).

5? Otwarcie giełdy zbożowo-uwarowei z3 sierpnia 
oebyło Sie uroczyste otwarcie warszay-slcej giełdy 
zbozowo-towKfrowej- Na zaproszenie komitetu organi­
zacyjnego do sali posiedzeń giełdy warszawskiej przy 
było kilkadziesiąt osób ze świata przemysłowego1, 
handlowego, jak n>e mniej ziemiańskiego, przedstawi­
ciele prasy, oraz khui przedstewicieli rządu z PP. mi 
nislrem handlu i przemysłu Ptzanowskitn I podsekre­
tarzem stanu w nurnstetst^ńie aprowizacji Stoińskim 
na czele.

Posiedzenie zagaił w imieniu komitetu organiza­
cyjnego v. Jerzy Gościck jeden z cłówni ch .nicjato- 
iów giełdy zbożowo-tewa/rewej. Po wypowiedzeniu 
kilku słów, wyjaśniających zadania i doniosłość gieł­
dy zbożowej, p. Gościcki odczytał porządek dzienny 
posiedzenia i wezwał zebranych do obioru przewo­
dniczącego.

Zebrani przez ajklamację zaprosili na przewodni­
czącego p. J. Gośockiego, który oojąwszy przewo­
dnictwo, zarządził wybory do władz giełdy objaśni-, 
wszy, że według zaawierdzoneg© przez ministerstw™ 
przemysłu i handlu statutu, władzami temd są: Radą; 
Oicłdbwa, komisja rozjemcza i komisja rewizyjna.; 
Wybory zaś mają się odbyć w ten sposób, że cztery 
grupy członków giełdy: producenci, przetwórcy, kun, 
cy i konsumenci mają przedstawić swycb lcoudyda-, 
rów do Rady i do komisji rozjemczej, poczem ma na­
stąpić głosowanie.

W celu porozumienia się co cło kandydatów, prze' 
wodniczący zarządził kilkuminutową przerwę w celu 
ułożenia listy kandydatów, co też każda % grup do­
konała i złożyła) w prezydjum lisiy. Po odczytaniu 
kandydatów, zebrani jednogłośnie przez aklamację 
wybrali proponowanych, mtemowicie do Rady Giełdo 
wej: z grupy producentów pp. Zygmunta Chrzanow­
skiego, Janusza Machnickiego, Wł. Wydigę I Maksy­
miliana Bernsteinai; z grupy przetwórców pp. Ignace­
go Wilskiego, Juljana Tolłoczkę, Władysława Sucho­
dolskiego i Wiktora Duczyńskiego; z grupy kupców: 
pp. Piotra Olejnika, Adolfą Peretza, Adolfa Truskiera, 
Kazimierza Zbikowskiego i z grupy konsumentów: 
pp. Hieronima Wyczółkowskiego, Romualda Mieiczar |  
skiego, Michała Chrystowskiego i Rudoifą Jabłoń-' 
skiego.

I>. Komisji Rozjemczej z grupy producentów: ppr, 
Jana Krzewskiego. Stefana Buczyńskiego, Antoniego' 
Jabłonowskiego, Feliksa Sommera i St. Mikułowskie- 
go-Pomorskiego: z grupy przetwórców: pp. Adolfa
Paczyńskiego, Jana Płodowskiego, Juljana Tołłoczkę, 
Ma^jana Rutkowskiego i Ignacego Wilskiego; z gru-; 
py kupców: pp. A. L,. Horowitrza. Cz. Grąbczewskie' 
go, W. Minkiewicza. Dr. Piaskiewicza i H. Grossber- 
ga i z  grupy konsumentów: pp. Bronisławą Lubień­
skiego, Tózeia Grylowskiego, ydw. I ukasiewicza, Ste 
fana Barcikowskiego i Dawido Spiro.

Do Komisji Rewizyjnej za pomocą głosowania 
wybrano pp. Jerzego Gościcki ego, Wacława Wiślic­
kiego i Ludwika Karasińskiego.

Po dokonanych wyborach przemawiali w iimeni-j 
ministerstwa rolnictwa p. dyrektor Leśniewski, pod­
sekretarz stanu p. Stoiński, wreszcie ostatni p. Adolf 
Peretz. który zakończył swe przemówienie okrzy­
kiem „Niech żyje Polska!" Poczem przewodniczący 
zamknął posiedzenie, zapowiadając, że już jutro roz­
poczną się stałe zebrania giełdowe, które rozpoczy­
na ć się o godz. 1. popołudniu.

Na kandydatów na meklerów przysięgłych giełdy 
zostali przedstaiwicni władzy do zatwierdzenia: pp. 
Bernard Weizensang, Stefan Tchórzewski, Seweryn 
Tauer, E. Wojewódzki i H. Pinkel.

Lokal giełdy zbożowej znajdować się będzie w 
gmachu, giełdy Warszawskiej (Królewska 14).

^  Filie Erm niemieckich w Rydze 1 w Libawle. W 
Rydze i w Libawie otwarte zostały fjljt wielu firm 
handlowych niemieckich; miasta wymienione służą Ja­
ko baza dla handlu i  Rosją sow. (Russpress),
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CENY OGŁOSZEŃ- 
M iejscowych r miejscowych za 1 
y. iersz nonp., -.\ •nen iach  12 Mk., 

1 wiersz w I ■' ,esl., nekrolo-.-. ?a 
Mk. Za 1 wii r*z na l-szej stro..ie 
'i00 Mk. Za 1 wiersz w kronice 70 M k .

CENY OGŁOSZEŃ:
Po kronice 6ii Mk Drobne D;:Joy.e* 
nia za I słow o 5 Mk. Paski na kOj 
lumnach tek towych w cenie nade­
słanego. — O głoszenia w porannem 

wydaniu o 50w« droższe.

K UPK O  I  SPR Z E D A Ż .
M n n n |,n p  pism o widoczne, instrument mierniczy snrze- 
ISluaujf Ą  dam D ołk ou sk i Zimowicza 6. 2 W

F g ',n liiQ 7a Pań ‘ Panów przerabia na najnowsze fasony, 
l i d  o J u o io  pierw sza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­
dolfa Neuwelta, Lwów B alonow a 3. 3285

I r Ł f im n h il f l  różnych w ielkości motory gazow e, ropowe 
Ł v : JliluU11C benzynow e poleca „Pilot1* Lwów, Bato­
rego 4. 3552

{(n-., młyńskie, Walce, Kaspry, Pytle, Elewatory do-
“ “•L aolliC  starcza bezzw łocznie  
rego 4.

Pilot" Lwów, Lsko-
34 i 0

A?Pnlf< rosyjski, Topiony prasow-any do sprzedania. Jan 
n tr K li ł  Kastner. Łańcut. o814

P n ljn a n f i w m ieście 44t/s morga, w tern 3 ogrodu, pełny 
lU iW J l n  inwentarz żywy i martwy, budynki w szystkie d j  
sprzedania za 16.000 dolarów — „Miillerówka" Przemyśl- 
Zasanie-W innagóra 18. 3804

Dy

Łdfcfor praw,

M I E S Z K A N I A .
Jat)ryk' poszukuje mieszkania 5 lub 6 pokoi 

s C ni UL z komfortem, z meblami lub bez. Z głoszenia: 
„Dyrektor" do Administracji. 3779

r a  . ™  PO SA D Y  PO SZU K IW  A N E. „
rzym. kat., z  praktyką adwokacką i kil- 

ł? koletnią handlową poszukuje odpow ie­
dniego zajęcia w iustytucji handlowej lub przemysłowej we 
Lwowie. Zjgłoszenia do Biura ogłoszeń Sokołow skiego Ja­
giellońska 7 pod „Handlowiec". 3798

W O L N E  PO SA D Y . ■ a a ra m a
D ftff^ p R m P  i,r' wrZ£^n 'a  113 w ie i Nauczyciela lub NaI •  U UJ w uczycielki do jednego chłopca klasa 11 gim-
m zj-lna, pożądane niem ieckie lub > muzyka. Zgłoszenia  
Marja Łubieńska Z assów  op. loco  M ałopolska pod Czaczą.
   _ _ 3 *61

P 0 3 Z 0 liiW $ 5 1 3  zaraz na ,w 'eŁP9^4^G? kobieta do wszyst-

rotjaka.
Ul. Bajki 25, m ieszkanie Sy-

3819

N A U K A .

Kijun stenografii, eolskiej, frai cuskiej. aogielskiej, niemie- 
d l o  ckiej rozpoczyna pierw szego września, równocze­

śnie kurs uzupełniający stenografii z  dyktandem prakty­
cznym, pisania na maszynie Rutkowski, Zyblikiewicza 41.
_________________________________,  3727

francuskiego, niem ieckiego,rysunków  i ma- 
wi lu pscitlU friarstw a udziela się. Portrety z natury i fo- 

tografii. Łyczakowska 57, 2 piętro na lew o  od 2— i godz.
3806

Kisrs modnr? rstwa szkole prof. ' H eleny  
W altosiow ej tozpocznie się 26 i 1 września. W isy co ­
dziennie o.l 10—1 i 3 —ó-stej. Przyjmuje się zamówienia  
i ptzer ' . k tó ie  podług najnowszych fasonów  wykonuje
się. Lwiw. Łozińskiego 4, parter, 3763

Bielizno
i R u Ż N E  D O N IE SIE N IA

do szycia przy:muje ..Szwalnia" przy ul. Tea- 
tyńskiej l A , codziennie od g o.c. 5. 3496

„OKSZJA

l

P f t l ^ P h n i P  PrzePr° wac' /-a biuro Inż. \Va-cnałowskiego. 
i  Ul Wwluwju Smagowieza i Kwaśniewskitu-o rząd. up. 
geom. cyw we Lwowie ul Mochnackiego 22. ill. p. Potrze­
buje kilka rrajątków na p rcelację dla swych klientów k o ­
lonistów'. 3714

Pr»f«wp{aHii natychmiast kapitalista,(stka) życzący ideow o  
* W iio w u liy  pom óc wskrzeszeniu w szecnstronnego go­
spodarstwa i polskości w dużym na kresach majątku zni­
szczonego w jną i włościanam i biaJorusinarui, gazie dużo 
zaraz siana. Odpowiednie warunki dla różnych przedsię­
biorstw. Lwów, Bajki 25, mieszkanie p. Syrotjaka. 3820

m ałżeństwu oddam rocznego chłopczy­
k u  U ó iv i . i j i i l l i  ka. Katarzyna Inglot — Łańcut u p. 
Kastnerćw. 3813

FRpomE za swoją dziewczynkę zupełnie sierotkę ślubną, 
lepszej rodziny, ładną, zdrową blondynkę 3—4 

lat. „Mijllerówka* Przemyśi-Zaeanie-W innagóra 18. 3803

I Z b o i e  d o  s i e w u !  3809
Hodow la zbóż w Mikulicach p. Kańczuga st. Przew oisk  
sprzedaje do siewu zboża, kwalifikowane przez sekcję
nas. t . o. flryg. Pszenteę fiialkf. Hikulick^ 
rodowodową. Sryg. żyto  Hikulickie wczesne.

Ból głov/yii£jgrenę
momentalnie usuwają proszki z kogutkiem

igiEim-̂ fusin
wyrobu labom!., chemicz. farm. 3772

A. G Ą S E C K I E & O  w Warszawie, Freta 16. 
Przedstaw icielstwo na Lwów: 6 . SluińAski, T eresy 16.

.  I  C h r t„ ś /MJ&ńsfei
Dom handlowy

iii. Zyblikiewicza 1. 3.
K o tla , dywany, futra, rzeczy antyczne i u ży ­

tkowe, należy zgłaszać natychmiast, z m

I Dacbteki asbsstcffa-cemtntBWń 
napy, gontów, wanna, gipsu

i innych m a te ria łó w  b u d o w la n y c h
dostarczają natychmiast 286

H 0 R 5 Z 0 W S K I  i S K A
L w ó w , u l. B o u rle rd a  L  3.

(Doczna ul. Baiorego).

K U P I S
każdą ilość mebli, dywanów, antyków i t. p. na pro* 
wincji. Oferty z dokladnetn opisem przedm iotu  
i podaniem ceny należy nadsyłać do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń M. T., Krzysztofowicza Łwóv-> 
Sokola 1. 4. U p. pod szyfrą ,D O BRZE PŁACj^*1-

3783_

WAGU tiecymalne

POLECA A N T O T  H A I S K !  
L w ó w , S o b ie s k ie g o  3. 3519

J O  D  O R  A
0  Najskuteczniejsza, naturalne, jodowa

D sól kąpielowa, przeciwko bolom postrzałowym, 
reumatyzmowi, skrofuluzie, chorobom krwi

O i serca. Do nabycia w 5 kg. paczkach (10 
kąpiel) we wszystk ch aptekach i « e - szych

R drogueryach lub w głównej składnicy „JODO- 
R A D “. Tow, dia eksploatacji soli kąpi-lo-

A wych Stanisławów, Batorego 5. (Mał polska).
Cena za paczkę 500 Mk. — "Opakowanie po 

■ f e  cenach własnych. Ap:ekom i t. p. znaczny
opust. — — W ysyłka za zaliczką. -- 3512

ROZPOCZĄĆ REKLAMĘ
na

W S C H O D N E E
Ogłoszenia, afisze i prospekty wszelkiego rodzaju 

przyjmuje i wykonvwa starannie we własnej drukarni

„S Ł 0 W C  P j L S K i E “ .■■ GS GG
S G  G G  G G

G G  G G  G B
G B  G G  G B

2  drukarni „Słowa Polskiego** Lwów. Zimorowieza 11*15, god zaiz . Wiłrekaa Antoniego Skrzyczy oskiego.


